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Przyjęcie J. Cyrankiewicza 
na Targach Lipskich

A. Kosygin gościem pokutego pawilonu

premier PRL Jozef Cyrankiewicz, wydał w poniedzia­
łek w pawilonie polskim przyjęcie, na którym obecni byli: 
przewodniczący Rady Ministrów ZSRR — A. N Kosvrin 
premier NHD — Willi Stoph, p. 0. przewinionoRady 
Ministrów CSRS O. Szimunek oraz szefowie bawiących 
w Lipsku delegacji rządowych innych krajów.

Dwadzieścia powojennych lat 
Rozgłośni Poznańskiej

Uroczystość jubileuszowa w Domu Technika

2 marca 1945 roku o godz. 9 rano, hymnem państwowym 
rozpoczęła się pierwsza, nadana przez odbudowaną Rozgło­
śnię Poznańską, audycja radiowa. W przeddzień tej XX rocz­
nicy, radiowcy poznańscy spotkali się na uroczystości jubi­
leuszowej w Domu Technika z licznie przybyłymi gośćmi 
i sympatykami.

premier Cyrankiewicz i pre 
mier Stoph wygłosili prze­
mówienia.

Po złożeniu gospodarzom po 
dziękowania za serdeczne 
przyjęcie delegacji polskiej — 

Premierzy Józef Cyrankiewicz, 
Aleksy Kosygin oraz Willy 
Stoph (z prawej] zwiedzają pa­
wilon radziecki na Międzynaro­

dowych Targach w Lipsku.
CAF — fot. Photofax

premier Cyrankiewicz o- 
świadczył m. in.: Polskę Lu­
dową i NRD łączą dziś mocne 
więzi współpracy, przyjaźni, 
solidarności w sprawach mię­
dzynarodowych-

Z roku na rok dojrzewają 
też między nami coraz to wię­
cej obiecujące formy współ­
pracy, wzajemnej pomocy, a 
także podziału pracy w dzie­
dzinie ekonomicznej i nauko­
wo-technicznej.

NRD jest dla Polski drugim, a 
Polska dla NRD trzecim według 
wielkości obrotów, partnerem go­
spodarczym. Dwu- i pólkrotny 
wzrost obrotów w stosunku do 
1950 r. i w ostatnich latach 9-10- 
procentowy wzrost rocznie — i- 
dących w ślad za wysokim tem­
pem rozwoju przemysłowego obu 
naszych krajów — mógłby, a u- 
ważamy to za celowe i możliwe 
Przy rosnącej i korzystnej dla 
obu stron wymianie dóbr i usług, 
Przy rosnącej specjalizacji, wy­
przedzać tempo wzrostu produk­
cji- wydobywając dodatkowe re­
zerwy z ekonomiki naszych kra­
jów.

W dalszym ciągu przemó­
wienia, premier Cyrankiewicz 
wskazał, iż roczny przyrost 
Produkcji przemysłowej kra­
jów socjalistycznych przewyż 
sza przeszło dwukrotnie przy­
rost produkcji w świecie ka­
pitalistycznym.

Ale, co najważniejsze, dołą- 
do tego z większą 

niż poprzednio nowe mo- 
“lenty, a mianowicie — coraz 
większy wysiłek państw so- 
Jahstycznych w opanowaniu 

H Wielkopolska Konferencja Kulturalna

Pomyślnych obrad!
Dziś w Poznaniu obraduje II 

Wielkopolska Konferencja Kul­
turalna. Przybywają na nią 
delegaci i przedstawiciele 29 

Powiatowych zarządów oddziałów 
iclkopolskiego Towarzystwa Kultu- 

®lneg0, organizacji związkowych, 
światowych, stowarzyszeń regional- 

środowisk twórczych, amator- 
ruchu kulturalnego.

słownym celem Konferencji jest 
laten.a dorobku WTK w ciągu dwóch 

istnienia stowarzyszenia jak i pró- 
odpowiedzi na pytanie, w jakim 

w?hniU . doświadczenia WTK mogą 
- ogacić teorię i praktykę społeczne- 

iu kulturalnego w naszym kra­
wat y^nfetoncja stanowić będzie nie- 
doś ■ ’e okaz.ię do wymiany uwag i 

pomiędzy działaczami re- 
ni ó°w; Analiza przyczyn tych osiąg- 
2 . z Jednej strony jak i niedociągnięć 

— ułatwi wyciągnięcie wła- 
tych . • Wni°sków na przyszłość. W 

kioskach szczególną uwagę po-

święci się bazie materialnej dla dzia­
łalności kulturalnej w Poznaniu i Wiel­
kopolsce, który to problem będzie sta­
nowił czołowy temat Konferencji.

Do zrobienia bowiem jest jeszcze 
dużo. Na mapie sieci placówek kultu­
ralnych trzeba zlikwidować resztę „bia­
łych plam”. Nie można również nie do­
strzegać zainteresowań i potrzeb mło­
dzieży, którą warto wciągnąć jeszcze 
bardziej w orbitę działalności kultural­
nej. Należy też nie żałować wysiłków, 
by możliwie najbardziej wartościowy­
mi treściami wychowawczymi wypeł­
nić tej młodzieży wolny czas, zważając 
przy tym na jej zainteresowania, po­
trzeby, warunki, poziom intelektualny 
itp. To nie jest ani proste ani łatwe.

Trzecim wreszcie i chyba najważ­
niejszym zadaniem wielkooolskich 
działaczy kulturalnych jest wspoma­
ganie tych wszystkich zadań, które 
nakreślił IV Zjazd Partii i które po­
parły zjazdy Źjednoczonego Stronnic­
twa ' Ludowego i Stronnictwa Demo-

kratycznego. Specjalnej troski wyma­
gają Powiatowe Domy Kultury, Gro­
madzkie Ośrodki Kulturalno-Oświato­
we i blisko 700 klubów. Aby te pla­
cówki spełniły swoją rolę, potrzeba 
więcej działaczy, tu i ówdzie bardziej 
nowoczesnych form pracy, inwencji 
i ciągle nowych koncepcji, odpowiada­
jących młodszemu pokoleniu. Życie 
kulturalne nie znosi schematu, który 
zawsze prowadzi do zniechęcenia i 
nudy.

Nie sposób wszędzie i od razu za­
spokoić wszystkie potrzeby. Nie­
odzowna jest ich selekcja, uwzględnia­
jąca wiele czynników: m. in. tradycje 
miejscowe, możliwości lokalowe, kadry 
itp. Konferencja niewątpliwie tego do­
kona, mając pełne rozeznanie. Wyni­
kami toczących się dziś obrad intere­
sują się tak władze polityczne i wła­
dze organizacji społeczno-kulturalnych 

• jak i całe społeczeństwo, które w TI 
Wielkopolskiej Konferencji Kultural­
nej pokłada duże nadzieje.

szczytowych osiągnięć współ­
czesnej techniki- w uzyskaniu 
najwyższej jakości produkcji.

Kapitalistycznym rządom 
i kapitalistycznym firmom —

Dokończenie na str 2

Sesja naukowa i koncert 
z okazji 20 rocznicy 

powstania ZWM
Z inicjatywy Wojewódzkiego 

Komitetu Współpracy Organiza­
cji Młodzieżowych i Koła Nauko­
wego Historyków przy UAM, 3 i 4 
bm. odbędzie się w Collegium Mi­
nus w Poznaniu — sesja nauko­
wa.

Poświęcona ona będzie XX rocz­
nicy powstania Związku Walki. 
Młodych w Wielkopolsce; pro­
gram jej uzupełni ponadto omó­
wienie działalności organizacji 
ideowo-wychowawczycb w aka­
demickim środowisku poznań­
skim. Działalność ZMP w latach 
1948—56, rolę ZMS i ZMW na 
Uniwersytecie oraz funkcje po­
wszechnej organizacji studenc 
klej ZSP będą tematem refca- 
tów pracowników naukowych Ka­
tedry Historii oraz aktywistów 
tych organizacji.

Drugi dzień sesji wypełnią ma­
teriały poświęcone 7WM. Obra­
dy zakończone zostaną uroczy­
stym koncertem w auli uniwer­
syteckiej. (wa)

Wojewódzki Komitet Współpra­
cy Organizacji Młodzieżowych w 
Poznaniu organizuje w związku z 
XX rocznicą powstania Związku 
Walki Młodych w Wielkopolsce — 
uroczysty koncert w auli UAM. 
Koncert odbędzie się 4 bm. — 
(czwartek) o godz. 17 dla upa­
miętnienia odbytego tam przed 
20 laty — w 1945 r. — wielotv- 
sięcznego wiecu młodzieży, zorga­
nizowanego przez ZWM.

W siedzibie Zarządu Wojewódz­
kiego ZMS, — pl. Wolności 18, są 
jeszcze do odebrania zaproszenia 
na koncert, rezerwowane dla 
działaczy ZWM. (sz)

• GO zagranicznych flag

© 41 kolektywnych ekspozycji

XXXIV MTP pod znakiem rekordów
Tegoroczne Międzynarodowe Targi Poznańskie zapowia­

dają się niezwykle okazale. Na wczorajszej konferencji 
prasowej dyrektor Zarządu MTP — Stefan Askanas okre­
ślił kolejną trzydziestą czwartą imprezę, jako rekordową 
pod wieloma względami.
Dotychczas organizatorzy 

uzyskali potwierdzenie uczest 
nictwa od wystawców z 52 
państw, którzy będą repre­
zentować handlowców z 60 
krajów nie licząc Polski. Jest 
to pierwszy niebywały rezul­
tat XXXIV MTP. Do naj­
większych sukcesów poznań­
skiego centrum handlu świa­
towego należy jednak udział 
wystawców z 41 krajów, któ­
rzy wystąpią w Poznaniu z 
oficjalną, kolektywną ekspo­
zycją. Wśród nich 20 kolek­
tywów to państwa Europy, 10 
— Azji, 6 — Afryki i 5 — 
Ameryki. Warto przypom­
nieć, źe w roku ubiegłym ko­
lektywów było 29, a dotych­
czas najwięcej — 33.

Dane te świadczą nie tylko 
o dobrym przygotowaniu im­
prezy, ale przede wszystkim 
o rosnącym znaczeniu i cię­
żarze gatunkowym polskiego 
handlu zagranicznego w świe 
cie. Interesujące jest przy 
tym pochodzenie uczestni­
ków tegorocznych MTP: obok 
krajów wysoko uprzemysło­
wionych. przyjedzie do Po­
znania wielu przedstawicieli 
krajów rozwiń mcych się, 
wśród których nie zabraknie 
niemal żadnego z państw 
arabskich.

Wobec tak powszechnego za 
interesowania, organizatorzy 
MTP zaczynają być bezradni: 
odczuwa się już dotkliwy 
brak ekspozycyjnej powierz­
chni krytej dla ciężkich ma­

szyn i urządzeń, a także po­
mieszczeń biurowych dla co­
raz liczniejszych central han­
dlu zagranicznego i kupców. 
Dotychczasowa rozbudowa i 
budowa nowych hal nie roz­
wiązuje, nieśtety, problemu.

W bogatej, międzynarodo­
wej oprawie zapowiada się 
także działalność targowego 
Biura Informacji Technicz­
nej. które prócz licznych wy­
dawnictw informacyjnych, 
popularyzatorskich, organizo­
wać będzie odczyty, sympozja 
naukowce z udziałem specjali­
stów zagranicznych. Przed 
Biurem rysują się dalsze per­
spektywy _ szerokiej wymiany 
informacji. W tej sprawie 
nasi organizatorzy zwrócili 
się do wszystkich światowych 
instytucji z propozycją współ 
działania, (zs)

Wręczenie nagród literackich 
w Prezydium WRN

Wczoraj przewodniczący 
Prezydium WRN i zarazem 
przewodmczący Prezydium 
Zarządu Wielkopolskiego To-

Na zdjęciu poniżej: Nagrodzeni 
literaci (od lewej] — J. Jesio- 
nowski, J. Znamierowski, B. La­

tawiec. N. Gali i R. Danecki.

Obecni byli m. in.: sekretarz 
KW PZPR — E. Zimmer, 
przewodniczący Prezydium 
WRN — F. Szczerbal, z-ca 
przewodniczącego RN Po­
znania — Z. Rudnicki, do­
wódca Lotnictwa Operacyj­
nego, gen- bryg, pilot — F. 
Kamiński, redaktor naczelny 
Rozgłośni Bydgoskiej — R. 
Chłodziński, a także redakto­
rzy naczelni większości redak 
cji poznańskich.

Gości powitał redaktor na­
czelny Rozgłośni Poznańskiej, 
St. Kubiak. Dziękował on ca­
łemu zespołowi za długoletnią 
współpracę; w szczególnie 
serdecznych słowach, zwraca­
jąc się do tych, którzy w pło­
nącym jeszcze Poznaniu uru­
chamiali zniszczoną rozgłośnię 
i montowali pierwsze progra­
my.

W imieniu władz partyj­
nych i miejskich serdeczne 
gratulacje dla zespołu Roz­
głośni Poznańskiej złożył se­
kretarz KW PZPR — E. Zim­
mer.

Przewodniczący Prezydium 
WRN — F. Szczerbal, odzna­
czył: J. Litwińskiego i E. Pa­
cholskiego Złotymi Krzyżami 
Zasługi; zaś 6 pracownikom 
Rozgłośni wręczył Odznaki 
Honorowe za Zasługi w Roz­
woju Województwa Poznań­
skiego. 11 radiowców odzna- 

warzystwa Kulturalnego - ■ 
Franciszek Szczerbal w obec 
ności kierownika Wydziału 
Kultury i Propagandy KW 
PZPR — Jana Bartkowiaka, 
prezesa oddziału poznańskie­
go ZLP — Tadeusza Kraszew 
skiego i dyrektora Wydawnic 
twa Poznańskiego — Jerzego 
Ziółka wręczył nagrody zwy­
cięzcom ogólnopolskiego kon­
kursu na powieść współcze­
sną.

I nagrodę (40 000 zł) otrzy­
mał Julian Znamierowski, II 
nagrodę (30 000 zł) — Jerzy 
Jesionowski — obaj z War­
szawy, i Natalia Gall (20 000 
zł) z Wrocławia. Poza tym 
przewodniczący Prezydium 
Zarządu WTK wręczył wy­
różnienia (po 10 000 zł) — 
Ryszardowi Daneckiemu i 
Bogusławie Latawiec — obo­
je z Poznania. Trzeci wyróż-

Przewodniczący Prezydium WRN 
— Fr. Szczerbal wręcza nagrodę 

J. Znamierowskiemu.
Fot. (2) — K. Przychodzki

niony literat — Bogusław Ko 
gut (także z Poznania) był 
nieobecny z powodu choroby.

Julian Znamierowski w 
imieniu nagrodzonych złożył 
podziękowania organizato­
rom konkursu. Ze swej stro­
ny przypominamy, że kon­
kurs przyniósł bogaty plon 
w postaci 123 powieści, z któ 
rych duża część godna jest 
uwagi wydawców, (p) 

czono Honorową Odznaką m. 
Poznania, 11 — Odznaką Mi­
łośników Miasta Poznania, 7 
zaś — Odznaką Przodownika 
Pracy.

Ponadto wręczono wiele na-
Dokończenie na str. 2

Radiowcom 100 lat 
— na falach eteru 

i wspomnień
Trochę trudno w wygod­

nym fotelu, pieszcząc wzrok 
frapującymi kształtami od­
biornika „Atut", przypomnieć 
sobie pierwsze powojenne 
seanse audycji radiowych. 
Były one mniej kameralne. 
Setki spragnionych polskiego 
słowa poznaniaków groma­
dziły się wokół megafonów, 
ustawionych na zrujnowanych 
ulicach. Trzy pierwsze stanęły 
na Wyspiańskiego, przy Ryn­
ku Łazarskim i Jeżyckim. 
Polem liczba ich wzrosła.

Do mieszkańców wyzwolo­
nego Poznania przemówiła 2 
marca 1945 roku po raz pierw­
szy na falach eteru Roz­
głośnia Poznańska. Zmonto­
wali ia, w budynku przy 
ulicy Berwińskiego, starzy 
radiowcy — własnym zapa­
łem, sprytem, pomysłowością 
i dużymi zdolnościami orga­
nizatorskimi. Sprzęt wygrze­
bywali z ruin, naprawiali go, 
instalowali, ulepszali, pragnąc 
jak najszybciej nawiazać 
ścisła więź ze słuchaczami 
całej Wielkopolski. Więc 
'hoć programy były ubo­
żuchne — każdego dnia, re­
gularnie „leciały” 2-qodzin- 
ne audycie.

„Głos” z 3 marca 1945 r. 
donosi: „O godz. 9 słuchamy 
wiadomości politycznych i 
wojskowych i muzyki z płyt; 
godz. 12 — wiadomości z ga­
zet i z miasta oraz odezwy, 
po czym muzyka z płyt, 
godz. 16 — wiadomości po­
lityczne z Lublina, komuni­
katy,-dalej muzyka z płyt...” 
Ile pracy włożyć trzeba było 
w zmontowanie i nadanie ta­
kiego, wzruszającego dziś, 
programu — wiedza tylko ci, 
którzy go przygotowali.

Dziś, dysponując nowym 
nadajnikiem UKF nowo­
czesnym stołem reżyserskim, 
produkcji warszawskiej „Fo­
nii”, płyta pogłosowa, spro­
wadzona specjalnie z zagra­
nicy, unowocześnionymi w 
ostatnich miesiącach pomiesz­
czeniami studio, korzystaiac z 
usług dwu inżynierów dźwię­
ku (tylko kilka rozgłośni ich 
ma!) — nasi Koledzy z Radia 
zapewne sami sobie się dzi­
wią. że przed 20 laty dali 
radę, bez tych wszystkich cu­
dów techniki.

A jednak dali. Pamiętamy 
to. serdecznie gratulujemy z 
okazji jubileuszu i życzymy 
wiele, bardzo wiele dobrych 
audycji.

Konferencja 
ludów Indochin

Jak donoszą z Phnom Penh, w 
poniedziałek rano książę Siha- 
nouk, szef państwa Kambodży, 
otworzył tam obrady konferencji 
ludów Indochin.

W konferencji uczestniczy 38 
delegacji reprezentujących prak­
tycznie wszystkie partie politycz­
ne i ugrupowania państw indo- 
chińskich: Wietnamu, Laosu 
Kambodży.

W przemówieniu inauguracyj­
nym książę Sihanouk — inicjator 
konferencji — życzył delegatom 
pomyślnych obrad. Książę złożył 
hołd pamięci „braci indochiń- 
skich poległych w walkach wy­
zwoleńczych” m. in. bojowników 
Narodowego frontu Wryzwolenia 
Południowego Wietnamu oraz Nec 
Lao Haksat. (PAP)



1Zoz.mo^J^ Hg3qtg. z Ulbrleliłam Przed polsKc-cIunskimi 
rokowaniami handlowymi

Do Warszawy przybył wice­
minister handlu zagraniczne­
go ChRL Dzian-Min, który 
przewodniczyć będzie prze­
bywającej w Polsce chińskiej 
delegacji handlowej.

Delegacja ta przeprowadza 
obecnie rozmowy w sprawie
polsko-chińskiej wymiany 
warowej w 1965 r. (PAP)

to-

Norweski minister

Wczoraj ospale - dziś z pośpiechem
Pro^uratorzy z W31F zebrali dowody zbrodni bif lerowsbicb w Polsce

W dniach 5—27 lutego br. przebywała w Polsce 6-osobo- 
wa grupa prokuratorów i pracowników centrali dokumenta­
cji zbrodni hitlerowskich w Ludwigsburgu (NRF), która za­
poznawała się z dowodami zbrodni hitlerowskich w Polsce.

Na czele grupy stał począt­
kowo kierownik centrali — 
nadprokurator Erwin Schuele, 
który wyjechał z Warszawy
już 12 ub. m., wkrótce po

W niedziele odbyło sie drugie 
spotkanie między Walterem Ul- 
brichtem a prezydentem Mase­
rem. Po spotkaniu sekretarz qe- 
neralny Urzędu Prezydenckiego 
ZRA Farid podał do wiadomości, 
że NRD zaproponowała zwięk­
szenie o 8 min. funtów szterlin- 
qów udzielonego przez nia ZRA 
długoterminowego kredytu. W 
ten sposób ogólna suma długo­
terminowego kredytu NRD dla 
ZRA wyniosłaby 15 min. funtów 
szterlingów. W poniedziałek na­
tomiast nastąpiło podpisanie 
wspólnego komunikatu. Na zdję­
ciu: prezydent Naser i przewod­
niczący Rady Państwa NRD W. 
Ulbricht podczas niedzielnej 

rozmowy.
CAF — Photofax

PRZED^^LATY
PIĄTEK, 2 MARCA 1945

• Artykuł wstępny proponuje 
zburzenie w Poznaniu Zamku, 
który przez wiele lat stanowił 
symbol krzyżackiej buty.

• Armia Radziecka odnosi suk­
cesy na Pomorzu. Równocześnie 
lotnictwo aliantów nieustannie 
bombarduje zachodnie Niemcy.

• W Bułgarii rozpoczął się pro­
ces służalców Hitlera. Do odpo­
wiedzialności pociągnięto 121 osób, 
przeważnie funkcjonariuszy poli­
cji.

• Wojska Marszałka Tito na 
Bałkanach zwiększają natarcie w 
Bośni. Zdobyto miasto Odra w 
pobliżu Sarajewa.

• W ocalałych podziemiach 
kościoła Michała uratowano w Po­
znaniu 600 000 książek. Są to W 
większośsi' zbiory prywatne bądź 
zwiezione do Poznania z różnych 
stron.

• Zorganizowali się pracowni­
cy gastronomii.

• Z komunikatów: Polskie Ra­
dio apeluje do społeczeństwa o 
składanie płyt polskich, zwłaszcza 
z hymnem narodowym; Gimna­
zjum im. Zamojskiej ogłosiło za­
pisy do I klasy, należy zgłaszać 
zapasy karbidu; kuchnie społecz­
ne przystąpiły do wydawania 
obiadów dla oficerów polskich 
wracających z niewoli, (c)

miiiitiiiiiiiiiiiinniiiiiiiiiniifiiiiniitiiiiiiiitiiii
Dzisiejszy serwis informacyjny 

ooracował Janusz Marciszewski.

Przyjęcie
I. Cyrankiewicza

Dokończenie ze str. 1 
kontynuował mówca — które, 
zdając sobie sprawę z rosną­
cego znaczenia państw socja­
listycznych, jako handlowego 
partnera, starają się o zawią­
zanie korzystnych dla nich 
kontraktów, można powie­
dzieć tylko jedno: jedyna i 
możliwa dla całej ludzkości 
droga — to pokojowe współ­
istnienie i gospodarcza współ­
praca.

Niech jednak nikt nie liczy na 
to, jak to usiłują, nawiasem mó­
wiąc, prymitywnie i z tupetem 
— sugerować niektóre głosy i od­
głosy prasowe NRF, że ceną tej 
współpracy gospodarczej mogą 
być jakiekolwiek koncesje poli­
tyczne, ideologiczne lub stępienie 
naszej czujności wobec istnieją­
cych wciąż sił rewanżu, agresji 
i wojny. Na kompromitację i klę­
skę skazane są też próby nie­
uznawania istnienia rzeczywi­
stych faktów — i to nie byle ja­
kich: Nieuznawanie NRD, nie­
uznawanie Chin Ludowych, nie­
uznawanie granicy na Odrze i 
Nysie.

Są w tym przejawy nie, tyle 
konsekwencji, ile zaciekłości, któ 
ra, gdy neguje fakty, staje się 
śmieszna, świadczy co najmniej 
o skostnieniu i jest chowaniem 
głowy w piasek. Ostatnio mamy 
przykład nieudanego — dzięki sta 
nowczej postawie ZRA — chowa­
nia głowy w piasek, nawet z na­
ruszeniem suwerenności cudzego 
terytorium — piasek egipski.

Premier Cyrankiewicz 
stwierdził dalej, że jakimś 
kompletnym i kompromitują­
cym fiaskiem muszą się skoń­
czyć próby zmuszania innych 
do nieuznawania istnienia 
NRD — istnienia niemieckie­
go państwa, którego rozwój e- 
konomiczny, społeczny i kul­
turalny zasługuje na podziw 
i uznanie, którego pokojowa 
polityka jest chlubnym zaprze 
czeniem polityki wszystkich 
dotychczasowych reakcyj­
nych rządów w historii Nie­
miec.

W zakończeniu mówca okre 
ślił Targi Lipskie, jako impo­
nujący pokaz dynamiki roz­
wojowej NRD oraz złożył go­
spodarzom najlepsze życzenia 
dalszego rozwoju i dalszego 
umocnienia międzynarodowej 
pozycji NRD. W interesie na­
szych obu krajów premier 
wyraził życzenie: „dalszego 
rozwoju wszechstronnej współ 
pracy gospodarczej, technicz­
nej, naukowej, kulturalnej — 
dalszego cementowania naszej 
przyjaźni”. (PAP)

złożył wizytę
A. Rapackiemu

Przebywający w Warszawce
minister oświaty kultury
Norwegii Helge Sivertsen, zło 
żył 27 bm. wizytę ministrowi 
spraw zagranicznych Adamo­
wi Rapackiemu. W rozmowie 
uczestniczył dyrektor depar­
tamentu współpracy kultural­
nej i naukowej w MSZ am­
basador Henryk Birecki.

Ministrowi H. Siyertsenowi 
towarzyszył ambasador Nor­
wegii w Polsce Knut Lykke.

Nasz gość obecny był rów­
nież tego dnia na otwarciu wy­
stawy norweskiej sztuki użyt­
kowej w Domu Chłopa. (PAP)

ujawnieniu jego kompromitu­
jącej przeszłości. 27 ub. m. — 
zgodnie z przewidywaniami — 
opuściła Polskę reszta ekipy.

Jak się dowiaduje przedsta­
wiciel PAP w Głównej Komi­
sji Badania Zbrodni Hitlerow­
skich w Polsce — jeszcze w 
1959 r. strona polska zapropo­
nowała, by delegowani z Lud­
wigsburga pracownicy centra­
li zapoznali się na miejscu 
z materiałami dotyczącymi 
zbrodni okupacyjnych w Pol­
sce. Z propozycji polskich 
wówczas nie skorzystano.

Dopiero w grudniu ub. r. — 
gdy zbliżał się ustalony przez 
rząd NRF termin przedawnie­
nia w NRF najcięższych 
zbrodni nazistowskich — przy­
był do Warszawy nadprok. 
Schuele w celu omówienia 
sposobu zapoznania się z ak­
tami znajdującymi się w Pol-

Konkurs Chopinowski

Dzień radziecko-amerykański
Poniedziałek można nazw ać dniem radziecko-amery- 

kańskim, jako że na 7 występujących kandydatów 4 re­
prezentowało ZSRR i USA (każde państwo po — 2).

Zaszczyt rozpoczęcia prze­
słuchań przypadł w udziale 
radzieckiemu uczestnikowi 
Georgijowi Sirocie. Niespełna 
20-Ietni pianista, uczeń prof. 
Lwa Oborina w moskiew­
skim Konserwatorium, prze­
żył nie notowany jeszcze w 
dziejach tego konkursu wy­
padek — w czasie wykony­
wania przez niego poloneza — 
fantazji, pękła struna w for­
tepianie, co podobno należy 
uznać za dobry omen. Forte­
pian szybko naprawiono.

czanka. Smirnowa studiuje 
na piątym roku w Konserwa­
torium Leningradzkim.

Przedostatni z naszej „sió­
demki” szykuje się do wy­
stępu „nestor” polskiej ekipy 
„aż” 27-letni Wiesław Szlach 
ta. W przeddzień przesłucha-

Miejsce
zaiął 
dzie

na
Siroty 
estra-

Czechosło-
wak, również mło 
dy (19 lat) Jiri 
Skovajsa, student 
akademii im. Ja- 
naczka w Brnie.

Następny z ko­
lei kandydat — 
Anthony Smeto- 
na (USA) odby-
wał studia
zyczne m.

mu- 
in. w

nowojorskiej Juil 
liard School ood 
kierunkiem sław 
nego pedagog? 
prof. Rosiny Lhe- 
vinne.

Drugą radziec­
ką kandydatką 
występującą tego 
dnia była Ewa 
Smirnowa. (na 
zdjęciu obok) je­
dyna w ekipie 
ZSRR nie moskwi

nia, artystę spotykamy 
harmonii Narodowej, 
„kibicuje” Georgijowi

w Fil- 
gdzie 
Siro-

sce. Przyjazd jego był kon­
sekwencją stanowiska rządu 
bońskiego, że władze NRF 
zdążą do 8 maja br. zebrać 
materiały oskarżenia przeciw­
ko wszystkim mordercom i 
ludobójcom hitlerowskim i 
wszcząć przeciwko nim postę­
powanie karne przed upły­
wem terminu przedawnienia. 
W ten sposób rząd boński 
chciał przekonać światową 
opinię publiczną, że mimo 
przedawnienia zbrodni wojen­
nych z dniem 8 maja br. ża­
den morderca i ludobójca nie 
uniknie kary.

Grupa robocza pracowników 
centrali planowała początko­
wo swój pobyt w Polsce na 2 
tygodnie. Przed upływem tego 
terminu prokurator Adalbert 
Rueckerl, który objął kierow­
nictwo grupy po wyjeździe 
nadprok. Schuelego, zwrócił 
się do władz polskich z prośbą 
o przedłużenie pobytu — po­
nieważ w planowanym czasie 
ekipa nie zdążyła zapoznać się 
z zaproponowanymi jej doku­
mentami. Okazało się więc, że 
w Polsce znajduje się tyle 
materiałów dowodowych wiel­
kiej wagi, jakich pracownicy 
centrali nie spodziewali się 
przed wyjazdem z Ludwigs­
burga.

Władze polskie udzieliły 
ekipie z Ludwigsburga — 
zgodnie z jej życzeniem — ze­
zwolenia na przedłużenie po­
bytu.

Pracownicy centrali prze­
studiowali ok. 1500 akt do­
chodzeniowych związanych z 
wnioskami o ekstradycje mor­
derców hitlerowskich, lecz 
mimo wysiłków w tym kie­
runku nie zdążyli przejrzeć 
wszystkich. Przestudiowali tyl­
ko część akt.

*
Warto zwrócić uwagę na to, 

że gdyby strona polska była 
poinformowana o sposobie wy 
korzystania materiałów prze­
kazanych jeszcze w latach 
1960 i 1961 do Ludwigsburga, 
mogłaby okazać większą po­
moc w zebraniu dowodów. 
Jednakże z wyjątkiem proce,7 
su przeciwko członkom zało­
gi SS z Oświęcimia, toczącego 
się w Frankfurcie nad Me­
nem — władze zachodnionie- 
mieckie nie stworzyły wła­
dzom polskim możliwości za­
poznania się z aktami oskar­
żenia dotyczącymi zbrodni 
wojennych Dopełnionych na 
terenie Polski. Uniemożliwiło 
to zgłoszenie ewentualnych 
dodatkowych dowodów winy.

Władze zachodnioniemieckie 
w zależności od sytuacji zmie­
niają swe oceny co do ilości i 
wartości dowodów zbrodni hi­
tlerowskich znajdujących sie 
w Polsce. Bońskie koła rządo­
we posługują się ponadto 
argumentem, że to właśnie 
kraje wschodniej Europy, m. 
in. Polska, nie chcą umożli­
wić NRF zapoznania się z po­
siadanymi materiałami dowo-

Mimo tak istotnych zastrze­
żeń strona polska uczyniła 
wszystko co leżało w jej mocy 
aby umożliwić centrali wyk0J 
rzystanie jak największej 
ilości materiałów dowodo­
wych.

Przykład Polski świadczy o 
tym, jak wiele jeszcze nie zba­
danych i nie wykorzystanych 
przez władze sądowe NRF 
ważnych dowodów winy prze­
ciwko hitlerowskim ludobój­
com znajduje się na terenie 
wielu państw okupowanych 
przez III Rzeszę, jak uzasad­
niony jest głos światowej opi­
nii żądający dalszego ścigania 
i karania ludobójców. (PAP)

Dwadzieścia lat
Rozgłośni Poznańskiej

Dokończenie ze str. 1 
gród pieniężnych, rzeczowych 
oraz dyplomów uznania. .

Serdeczne życzenia dla ju­
bilatów przesłał m. in. kierów 
nik Biura Prasy KC PZPR — 
S- Olszowski, I sekretarz KW 
PZPR — J. Szydlak, prezes 
Komitetu do Spraw Radia i Te 
lewizji — W. Sokorski, a tak­
że kierownictwo Rozgłośni 
Charkowskiej.

Wieczorem, w auli UAM 
odbył się jubileuszowy kęn- 
cert radiowych zespołów mu­
zycznych i solistów, (wch)

Po zgonie 
prezydenta Austrii

Austria pogrążona jest w 
żałobie po zgonie 74-letniego 
prezydenta tego kraju Adolfa 
Schaerfa. Odwołane zostały 
wszystkie uroczystości karna­
wałowe, radio i telewizja na­
dają programy poważne. Od­
wołano również przedstawie­
nia operowe i teatralne, na 
budynkach państwowych wy­
wieszono żałobne flagi.

Zgodnie z konstytucją au­
striacką, obowiązki prezyden­
ta pełnić będzie kanclerz 
Klaus aż do chwili gdy Zgro­
madzenie Związkowe — niż­
sza Izba Parlamentu, mianu­
je członków Rady Prezydenc­
kiej. Musi to nastąpić w 
ciągu 20 dni od śmierci pre­
zydenta, a wybory prezy­
denckie muszą się odbyć w 
ciągu 4 miesięcy. (PAP)

Kiedy pokój w Południowym Wietnamie?
cie. Fortepianu jeszcze nie 
wybrał. Wiadomość, że jego 
popis rozpocznie popołudnio­
we przesłuchania, przyjął, ra­

Mała Tonkinka w annamickim stroju, uosabiała 
na dawnych mapach turystycznych uroki francu­
skich Indochin. Po drugiej wojnie światowej znikła 
wdzięczna figurka, znikły nazwy: Tonkin, Annam, 
Kochinchina. Trwające od lat osiemdziesiątych ko­
lonialne panowanie Francji na Półwyspie Indo- 
chińskim zaczęło chylić się ku upadkowi. Obok 
nazw: Laos i Kambodża, na mapie tego obszaru 
pojawiła się nowa — Wietnam.

Pierwszy też na Półwyspie Indochińskim wywal­
czył sobie Wietnam niepodległość. Demokratycz­
na Republika Wietnamu ze stolicą w Hanoi, po­
wstała w 1945 roku, a na jej czele stanął prezydent
Ho Chi-minh, 
walki narodu 
japońskiej.

Mimo, że w

przywódca narodowo-wyzwoleńczej 
wietnamskiego w okresie okupacji

1946 roku Francja uznała formalnie
niepodległość DRW, niedługo potem, kiedy przy­
wódcy wietnamscy wystąpili z żądaniem przyłą­
czenia pozostałych części Wietnamu, wojska fran­
cuskie zaatakowały Hanoi i zagarnęły znaczne ob­
szary. Już w 1950 r. Wietnamczycy odzyskali kon­
trolę nad większą częścią kraju, a DRW uznana 
została przez ZSRR, Chiny i inne kraje socjali­
styczne, w tym — Polskę.

Po ośmioletniej, krwawej wojnie, która przy-
niosla Francuzom ostateczną klęskę, przypieczęto-
waną bitwą pod Dien Bień P^ou, do Wietnamu 
powraca pokój. Na Konferencji Genewskiej, w 
lipcu 1954 r., 9 państw: — Chiny, Francja, Kam­
bodża, Laos, DRW, Wietnam Południowy, ZSRR, 
USA, W. Brytania opracowują układy — o rozej- 
mie. Na ich mocy każdy uczestnik konferencji ge­
newskiej zobowiązuje się respektować suweren­
ność, niepodległość i integralność terytoriów Kam­
bodży, Laosu i Wietnamu (podzielonego prowizo­
rycznie wzdłuż 17 równoleżnika), oraz powstrzy­
mać się od wszelkiej ingerencji w ich sprawy we­
wnętrzne.

Po osiągnięciu porozumienia w Genewie, świat 
odetchnął z ulgą. Nie na długo jednak. W rok po-

tern Waszyngton utworzył agresywny pakt połu­
dniowo-wschodniej Azji (SEATO), wymierzony 
przeciwko socjalistycznym krajom Azji (a więc 
i przeciwko DRW) i ruchom narodowo-wyzwoleń­
czym, a więc i tym, które rychło dały znać o so­
bie w Wietnamie Południowym.

Od tej pory liczba zaangażowanych w Wietna­
mie Płd. wojsk USA wzrosła do 25 tysięcy, armia 
sajgońska — do pół miliona. Mimo to, Narodowy 
Front Wyzwolenia — szeroki antyimperialistyczny 
front jedności narodowej, sprawuje kontrolę nad 
ponad 2/3 terytorium kraju, a mieszkańcy miast 
masowo protestują przeciwko marionetkowym,
zmieniającym, 
klik wojskow*/’

się, jak w kalejdoskopie, rządom
■eh.

Zaostrzająca się z każdym dniem sytuacja w 
Wietnamie Płd., grożąca — w wypadku rozszerze­
nia się, na inne kraje — wybuchem konfliktu 
światowego, skłoniła szereg rządów do podjęcia 
inicjatywy na rzecz pokojowego uregulowania' 
konfliktu. Związek Radziecki i inne kraje socja­
listyczne od dłuższego czasu wzywają do zwołania 
konferencji międzynarodowej dla rozwiązania pro­
blemu wietnamskiego.

Za konferencją w szerszym lub węższym skła­
dzie opowiedział się też sekretarz generalny ONZ, 
U Thant, ku takim rozstrzygnięciem zmierzają też 
nawiązane ostatnio przez rząd indyjski, kontakty 
z różnymi stolicami.

Rząd francuski, który początkowo występował 
na rzecz neutralizacji całego Półwyspu Indochiń- 
skiego, uzgodnił obecnie z rządem radzieckim 
wspólne dążenie do zwołania konferencji między­
narodowej dla rozwiązania konfliktu wietnamskie­
go drogą rokowań.

Za takimi rozwiązaniami wypowiada się też co­
raz bardziej zdecydowanie trzeźwa, realistycznie 
myśląca część opinii amerykańskie!*

JADWIGA ROJEK

czej z niezadowoleniem.
PAP

Nowy sukces 
archeologów polskich 
Pięknie zachowaną statuę 

granitową naturalnej wielkoś­
ci odkryto w czasie prac 
przy odkopywaniu faraoń- 
skiej świątyni Totmesa III w 
Deir-El-Bahari koło Luksoru. 
Jak się przypuszcza, jest to 
wizerunek Totmesa III, wy-

dowymi. Czy w związku z wy­
nikami pracy grupy roboczej 
z Ludwigsburga i oświadcze­
niem jej kierownika — prok. 
Rueckerla zmienią zdanie? — 
na ten temat trudno cokol­
wiek powiedzieć. Pracą cen­
trali w Ludwigsburgu, pla­
cówki powołanej do badania 
i ścigania zbrodni hitlerow­
skich w NRF, kieruje — jak 
od niedawna wiadomo — były 
członek SA i NSDAP, skazany 
przez sąd radzjecki za zbrod­
nie wojenne na karę długolet-- 
nieeo wiezienia. Przeszłość 
nadprok. E. Schuelego i sto­
sowane przez niego chwyty 
nronagandowę podważają, nie­
stety, zaufanie do kierowanej 
przezeń instytucji.

bitnego władcy 18
sprzed około 
siąca lat.

Odkrycia 
naukowcy,

trzech i
dynastii 
pół ty-

pol^cy 
rekonstruujący

dokonali

zespół świątyń w Deir-El-Ba-
hari, 
tynię 
także 
kami 
mesa

przede wszystkim świą- 
królowej Haczepsut, a 

kierując wykonaiis- 
na terenie świątyni Tot- 
III.

Pracami w obecnym sezo­
nie kieruje archeolog ze Sta­
cji Archeologii Śródziemno­
morskiej UW, dr Jadwiga Li­
pińska. (PAP)

Nota izraelska 
do Rady Bezpieczeństwa
Rząd izraelski polecił swej 

delegacji w ONZ przekazanie 
Radzie Bezpieczeństwa noty 
na temat poważnej sytuacji 
na granicy izraelsko-jordań- 
skiej.

Rzecznik izraelskiego mini­
sterstwa spraw zagranicznych 
stwierdził, że nota dotyczy 
w szczególności trzech incy­
dentów, m. in. niedzielnej 
eksplozji dynamitu w wios­
ce Kfar Hess oraz wysadzenia 
zbiornika wodnego w Arad.

Groch - pszenica - jęczmień

Podsumowanie 
dorocznego konkursu 
Przyjętym od 8 lat zwycza­

jem rozpisuje się corocznie w 
Wielkopolsce dwustopniowe 
konkursy uprawy jęczmienia 
browarnego, grochu i pszeni­
cy. W 1964 roku brało udział 
w konkursie blisko 5 000 u- 
czestników, w tej liczbie 4 000 
rolników indywidualnych, 448 
zespołów kółek rolniczych i 
260 spółdzielni produkcyj­
nych. Łączny areał upraw 
konkursowych przekroczył — 
8 500 hektarów. Osiągnięto 
plony: jęczmienia browarne­
go od 18 do 46 kwintali, psze- 
nicy od 22 do 47 kwintali i 
grochu od 7 do 27 kwintali z 
jednego hektara.

W poniedziałek 1 bm. odby­
ło się w Poznaniu spotkanie 
200 rolników, przedstawicieli 
zespołów i spółdzielni PrJ' 
dukcyjnych, na którym doko­
nano oceny konkursu, podsu­
mowano wyniki i rozdano na­
grody powiatowe w sunnie 
ogólnej 334 000 zł i nagrody 
wojewódzkie w sumie 84 00 
złotych. ,

Wśród wyróżnionych znaleź­
li się m. in. rolnicy (w na' 
wiasach powiaty ):Jan Tra*aS 
i Jerzy Drobnik z Glińska 
(Kościan), Stanisław Perl.ic]an 
z Parkowa (Oborniki). Stefa11 
Jeliński z Teodozewa (Go- 
styń), Stanisław Sobczak 
Goliny (Jarocin), Michał Go­
mółka z Otorowa (Szamotuł^ 
Stanisław Perek z Bródek (N 
wy Tomyśl), Jan Kubiak 
Orlinka (Krotoszyn), Zesp- 
KR z Nowejwsi (Leszno), 
Spółdz. Produkcyjna 
szewice (Gostyń), Mieczysła 
Wojciechowski z Sośnicz 
(Pleszew), Władysław Sera ' 
nowski z Kostrzynia (Środa •

Spotkaniu przewodniczy 
prezes WZKR — poseł To­
masz Malinowski, (kj)



feheion sądowy

Zona oskarżonego
SĄ08^ wyrok. „W imieniu Polskiej Rzeczypospo­

litej Ludowej... po rozpoznaniu sprawy orzeka' 
oskarżonego... uznać winnym zarzucanych mu czy­

nów i za to na mocy art.... skazać go na 10 lat więzienia ”
Stojąca w pier wszym rzędzie publiczności kobieta jęknęła 

a potem wy buchnęła głośnym szlochem. To żona oskarżone­
go. Zawodziła przejmująco, na sali powstało zamieszanie 
sąd przerwał odczytywanie wyroku. Spazmującą kobietę 
wyprowadzono z sali. H

Sąd uzasadniał wyrok. Z dokumentów, które przedstawili 
biegli-księgown wynikało, że oskarżony przywłaszczył sobie 
w ciągu trzech lat 112 500 zł. Fałszował zapisy księgowe 
sporządzał fikcyjne dowody wypłat i rozchodów, niszczył 
dowody wpłat, a pieniądze chował do kieszeni. Jest winien 
grabieży mienia społecznego.

Wyrok ogłoszono, wychodzę z sali. Na korytarzu, skurczo­
na na ła«vce, zapłakana kobieta. Żona oskarżonego Otacza 
ją grupa współezującej publiczności. — Niełatwe będzie teraz 
miała życie kobieta — mówi ktoś z tłumu. Na dziesięć lat 
zostanie sama z dwojgiem dzieci...

Dwa oni siedziałam na rozprawie sadowej, znam akta 
śledztwa. Na rozprawie mówiono nie tylko o przestępstwie 
popełnionym przez oskarżonego; mówiono również o wa­
runkach, w których zrodziło się przestępstwo.

Oskarżony nie był pijakiem, ani utracjuszem. Nie był „nie­
bieskim ptakiem , unikającym pracy. Po skończeniu średniej 
szkoły zawodowej, rozpoczął pracę, awansował, dostał przy­
dział mieszkania. Ożenił się. ma dwoje dzieci; żona nie pra­
cowała. Dziesięć lat pracował uczciwie, w jedenastym — za­
czął kraść. Przywłaszczonych pieniędzy nie wydawał na hu­
lanki i libacje, ale kupował coś dla domu, dla żony, dla 
dzieci.

Wynotowałam sobie: telewizor, futro, urlopy w Zakopa­
nem i Jastarni, nie w domach wczasowych, lecz w pensjo­
natach „Orbisu”.

Oskarżony w śledztwie i na rozprawie mówił o żonie tyl­
ko dobrze. Byli zgodnym małżeństwem, żona była gospodar­
na. nie kłótliwa; dawniej kiedy jeszcze był uczciwym czło­
wiekiem, kiedy nie kradł, nigdy nie robiła mu wyrzutów, 
że za mało zarabia. Byli ze sobą szczęśliwi...

Patrząc na plączącą w korytarzu sądowym kobietę, my- 
ślałam w jakim stopniu jest ona moralnie współodpowie­
dzialna za przestępstwo męża.

112 000 zł w ciągu 3 lat — to daje przeszło 3 000 zł miesięcz­
nie. Żona nie mogła nie zauważyć nagłego wzrostu zarob­
ków męża o taką sumę. Musiała zauważyć. I co? Cieszyła 
się z telewizora, paradowała w nowym futrze, wyjeżdżała 
na kosztowne urlopy.

Nasze państwo surowo karze przestępstwa przeciwko mie­
niu społecznemu. Od przeszło 6 lat, od wejścia w życie prze­
pisów o zaostrzeniu sankcji karnych za przestępstwa go­
spodarcze, za przywłaszczenie mienia społecznego wartości 
ponad 100 000 zł sprawca otrzymuje karę nie niższą niż 8 lat 
pozbawienia wolności. Piszą o procesach gospodarczych ga­
zety, mówi się o tym na mieście.

Bywają żony, które popychają mężów do przestępstwa, 
użalając sie bez przerwy, że mąż przynosi do domu za mało 
pieniędzy. Bywaja żony, które niczego nie wymagają, o nic 
nie pytają, są zawsze zadowolone, również wtedy gdy mąż 
zaczyna przynosić do domu — nie wiadomo skąd i za co — 
wieksze sumy pieniędzy.

Nie wiem, czy płaczaca na korytarzu żona skazanego przed 
chwilą człowieka zdaje sobie sprawę, że mogła nie dopuścić 
do tei sytuacji. Że mogła porozmawiać, wytłumaczyć... Mąż 
liczył sie orzecież z jej zdaniem, byli zgodnym, szczęśliwym 
małżeństwem...

DANUTA KACZYŃSKA

muzyka
Z Filharmonii 

i Opery

W Państwowej Filharmonii wykonano 
„Requiem" Mozarta, chronologicznie 
ostatnie dzieło mistrza muzyki klasycz­

nej, dokończone według pozostawionych szki­
ców przez Suessmayera. Właśnie Mozart był iak 
wiadomo ukochanym kompozytorem Chopina, 
który wyraził przed zbliżająca sie śmiercią prośbę 
flby słynne „Reguiem" odśpiewano na jego po­
grzebie (1849). Potężny utwór przenikają nastroje 
wzniosłości i powagi. Chóry są wspaniale rozbu­
dowane. Kunsztowne fugi, fugata, kanony oraz 
imitacje świadczą o imponującej wiedzy Mozarta 
w dziedzinie polifonii (czyli wielogłosowości). 
Również 4 partie solowe odznaczaia się pięknoś­
cią koncepcji twórczej. Owiane romantyczna le­
gendą „Requiem" stanowi pożegnanie ze świa- 
’em, pełne żałosnej melancholii rozmyślanie o 
śmierci.

Podejmujący sie odpowiedzialnego zadania 
Chór Kantałowo-Oratoryjny Poznańskiego Towa­
rzystwa Muzycznego im. H. Wieniawskiego za­
prezentował tu poważny poziom artystyczny. Ca- 
łość charakteryzowała sie soczystym i nasyconym 
brzmieniem. Nie zawodowy fen zespół, pracują­
cy bez subwencji, z czystej miłości dla sztuki 
(czyli bezinteresownie), wykazał duża dyscypli- 

muzyczna i wrażliwość na niuanse dynamicz­
ne' troskliwie obmyślone przez doświadczoneno 
chormistrza Z. Szostaka (iuż kilkuletniego szefa 
chóru PTM). Paitie solowe odtworzyli z ujmującą

Włodzimierza Wołoszyna „Na 
Warszawskim kierunku operacyl- 

> jest pracą zajmującą się 
^łącznie zagadnieniami natury 
nikS1C°We^ Ale Przecł^tny czytel- 

bajdzie tu także interesują­
cą 1 2 3 4 pelne napięcia sytuacje.

1. Śląsk Wrocław 18 35 1503:1278
2. Wisła Kraków 18 35 1567:1391
3. Legia Warszawa 18 32 1547:1464
4. Start Lublin 18 32 1310:1307
5. Lech Poznań 18 31 1364:1340

6. Polonia Warszawa 18 30 1316:1348
7. Wybrzeże Gdańsk 18 30 1382:1360
8. AZS Toruń 18 29 1412:1449
9. AZS AWF W-wa 18 28 1370:1421

10. AZS Poznań 18 27 1284:1380

0 t>y w części I (Wyzwoleni® 
p^Uc3piow°-wschodnich obszarów 
ob S 6 7 8 9 10 ’ w r.), gdzie znajdzie 
^faZ ^uacji wojskowej wokół 

rszawy w lipcu 1944 r. (w prze­

dedniu powstania). Wyd. MON str. 
348. c. 55 zł.

Książką i Wiedza kontynuuje 
pomnikową edycję „Historii pow­
szechnej” opracowanej przez Aka 
demię Nauk ZSRR. Ukazał się już 
tom 2 przedstawiający dzieje ludz 
kości w okresie zwanym w upro 
szczeniu starożytnością (państwo 
Achemenidów, Hellada, powstanie 
państwa rzymskiego i jego dzieje, 
ludy i państwa Azji wschodniej 
i południowej na początku naszej 
ery, rozwój i upadek ustrojunie* 
wolniczego w Europie, Azji Przed 
niej i Środkowej). Mimo sporego 
(30 000) nakładu tom znika z. księ­
garń błyskawicznie co świadczy 
oczywiście o zapotrzebowaniu. 
Str. 989, C. 150 Zl.

Druga ogromnie ważna edycja 
to „Historia Wielkiej Wojny Na­

Wątpliwa 
obecność
Dokończenie ze str. 3 

porcję między poziomem kul­
tury świeckiej, wolnej od reli­
gijnych zabarwień, a poziomem 
kultury religijnej, opartej 
na tradycjonalistycznych for­
mach świadomości.

Kościół pragnie wyrównać 
tę dysproporcję, ten dystans, 
przez podporządkowanie sobie 
całej strefy i wychowania i 
wykształcenia. Sytuacja jed­
nak jest taka, że — jak po­
wiedział w dyskusji francus­
ki biskup Leon Elchinger — 
— „kierownicze sfery inteli­
gencji i świata kultury żywią 
do Kościoła stosunek scepty­
czny, a nawet wrogi. Opinia 
publiczna odrzuca interwen­
cje Kościoła w sprawach kul­
tury. Nawet katoliccy intelek­
tualiści utrzymują, że nie 
znajdują w Kościele oparcia, 
a zwalczanie modernizmu ka­
tolickiego odepchnęło Kościół 
od inteligencji”.

Jaką na to receptę propo­
nuje biskup Elchinger? „Trze­
ba w Kościele ukrócić dogma­
tyczny imperializm, na które­
go mocy osądza się wszyst­
ko!” Cóż z tego, kiedy jak 
stwierdził w dyskusji kana­
dyjski kardynał Leger — w 
żadnym tekście soborowym 
nie wspomina się ani słowem 
o koniecznej swobodzie badań 
naukowych (nie wyłączając 
teologicznych) i co gorsze, 
problem ten pominięto rów­
nież w Deklaracji.

Mimo różnych tego rodzaju 
ostrzeżeń, Deklarację uchwa­
lono większością 1457 głosów 
przeciwko 419. Proporcja ta, 
obok innych oznak, wskazuje 
jak jeszcze daleko Kościołowi 
do ,>aggiornamento” i autenty­
cznej obecności w świecie 
dzisiejszym. B. Z.

szlachetnością dźwięku znani operowicze: K. Pa­
kulska (sopran), I. Iwańkowicz (altystka, która oka­
zała się dobra siła oratoryjna), Z. Nikodem 
(tenor), A. Kizewetter (bas). Akompaniowała or- 
k estra symfoniczna Filharmonii. Ogólną ekspre­
sję mozartowskiego „Requiem" trafnie uchwycił 
Szostak, dyrygent obdarzony niemałą intuicją mu­
zyczną (a już szczególnie w rodzaju oratoryjnym). 
Fuga w Kyrie, żywiołowe Dies irae lub wzruszająca 
Lacrimosa pozostaną na dłużej w pamięci melo­
manów, którzy zapełnili w piątek aulę UAM do 
ostatniego miejsca. Program wieczoru rozpoczęła 
Symfonia B-dur J. Ch. Bacha (jeden z celniejszych 
utworów najmłodszego z synów Jana Sebastiana).

Z niemałą ciekawością wybrałem się do Opery 
na powtórne przesłuchanie „Zagraj nam Jonny" 
Kreneka w drugiej obsadzie solistów. Tak chęt­
nie pragnąłbym zmienić swój sąd o spektaklu! 
Tymczasem mimo naprawdę starannego wykona­
nia i tym razem „Jonny" nie zainteresował. Nie 
przekonał także i publiczności, której ledwie 
garstkę widziało się na sali. Może jakaś śmiała, 
pomysłowa adaptacja umiałaby ożywić Kreneka 
wstawkami jazzowymi i w ten sposób uratować 
całość? Wśród aktualnych realizatorów II obsady 
na czoło śpiewaków zdecydowanie wysunęła sie 
A. Wolanowska, wdzięczna w sylwetce aktorskiej 
i wyborna w śpiewie (sopran duży, pełny i z 
łatwością przenikający orkiestrę). Nie jestem zwo­
lennikiem groteskowego a la Chaplin ustawienia 
przez reżysera partii kompozytora — S. Romań­
skiego. Także wydaje się, że szlachetny baryton 
H. Guzka nie brzmi korzystnie w zbyt dramatycz­
ne) roli tytułowej. O reszcie obsady pisałem z 
okazii premiery. Omawiany spektakl prowadził 
M. Dondaiewski, któremu (jako specowi od chóru 
* wokalistyki) przyświecała chwalebna troska, by 
nie zagłuszać solistów.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

rodowej Związku Radzieckiego 
1941—1945”. Tom 2 obejmuje okres 
od zdradzieckiej napaści Niemiec 
hitlerowskich na ZSRR do prze­
jęcia inicjatywy strategicznej 
przez wojska radzieckie pod ko­
niec 1942 r. i zadania Niemcom 
pierwszych dotkliwych ciosów. W 
tomie przedstawiono również dzia 
łania wojenne tego okresu na po­
zostałych teatrach wojny świato­
wej. Wyd. MON, str. 824, plus do­
datek z mapami, c. 95 zł.

Ponadto ukazały się: „Księga 
pamiątkowa ku czci Karola Estrei­
chera” (studia i rozprawy,) WI., 
str. 433, c. 50 zł. Seweryna Szma- 
głewska „Dymy nad Birkenau’ 
Czyt., str. 497, c. 25 zł, Jeremi 
Przybora „Listy z podróży”, Czyt. 
str. 97, c. 15 zł, Słownik polsko- 
hiszpański, WP str. 2S7, c. 30 zł.

Niedziela sportowa
Mimo, że jeszcze odbywają się kuligi, rozgrywki hokejowe, im­

prezy na lodowiskach — coraz bardziej czuje się zbliżającą wiosnę. 
Niezrażeni stanem boisk wyszli na boiska piłkarze, lekkoatleci, po 
szosach uwijają się kolarze, zaprawę biegową przechodzą za­
wodnicy wielu innych dyscyplin.

tu Wielkopolsce
Pięściarze Olimpii po raz trae- 

ci spotkali się z drużyną Górnika 
z Zagórza. Wygrali po bardzo za­
ciętej walce 11:9 i uplasowali się 
na pierwszym miejscu w tabeli 
swojej grupy. Nie powodzi się na 
dal kaliskiej Prosnie walczącej w 
grupie II w Kielcach, kaliszanie 
przegrali z Błękitnymi 6:14 i mu­
szą się zadowolić ostatnim miej­
scem w tabeli.

Wielkopolska młodzież bokser­
ska wyłoniła mistrzów na 1965 i. 
Oto zdobywcy tytułów w wagach 
od papierowej do ciężkiej: No­
wicki Górnik Konin, Pawlak Po­
lonia Leszno, Dębniak Budowlani 
Poznań, Walasyk Bud., Bogdano­
wski Olimpia Poznań, Maćkowiak 
Olimpia, Mroczkowski Olimpia, 
Skowroński Olimpia, Marucha 
Gwardia Piła, Liszkowski Górnik 
i Jankowiak Budowlani.

Zapaśnicy juniorzy zakończyli 
dwudniowe zmagania o mistrzos­
two okręgu poznańskiego w sty­
lu wolnym i klasycznym.

W stylu klasycznym bardzo obie 
cująco spisują się reprezentanci 
Posnanii, którzy w ogólnej punk­
tacji zajęli pierwsze miejsce — 
31 pkt., wyprzedzając dotąd bez­
konkurencyjnego Sulmirczyka. U- 
zyskał on — 29 pkt., a LZS Wiry 
— 26 pkt.

Turniej w stylu klasycznym wy 
grał Energetyk — 38 pkt. przed 
Wartą — 34 pkt. Unia Swarzędz 
— 33,5 pkt. i Lechem — 24,5 pkt.

w kraju
Podczas IX mistrzostw Polski w 

judo reprezentant okręgu poznań­
skiego Czubryj AZS zdobył mis­
trzostwo w wadze półciężkiej.

Mistrzostwo Polski w siatkówce 
kobiet, kategorii juniorek po raz 
drugi z rzędu zdobyła Polonia ze 
Świdnicy.

W Warszawie odbyły się zawody 
lekkoatletyczne kadry, podczas 
których uzyskano kilka dobrych 
wyników. Komar w pchnięciu ku 
lą uzyskał 18,08 m. W skoku 
wzwyż Kaczmarek z Wałbrzycha 
przeszedł wysokość 2,06 m i wy­
przedził Wiercińskiego, który uzvs 
kał 2,03 m. W skoku w dal Kłobu- 
szewski zwyciężył dobrym wyni­
kiem — 7,39 m.

Zakończona została pierwsza 
runda rozgrywek mistrzowskich w 
piłce ręcznej kobiet. Na półmetku 
pierwsza jest Cracovia przed Gór 
nikiem Sośnica. W tabeli tej dy­
scypliny w kategorii mężczyzn 
prowadzi nadal Śląsk Wrocław 
przed Spójnią Gdańsk.

Mistrzami Polski w tenisie sto­
łowym w grach pojedynczych zo­
stali w grze kobiet — Noworyta z 
Gliwic i Kowalski z Warszawy.

Juniorzy żyrardowskiego Lnu 
zdobyli mistrzostwo Polski w pił­
ce siatkowej. Pokonali oni w de­
cydującym meczu Społem Łódź 
3:2.

W centralnej spartakiadzie zimo 
wej górników, która odbyła się w

Koszykówka

Zaskakujące rezultaty 
poznańskich AZS-ów w koszykówce

Wrocławski Śląsk zdobył już 
praktycznie tytuł mistrza Polski 
na rok 1965. Wojskowi przegrali 
co prawda w Krakowie z tamtej­
szą Wisłą, ale tylko 3 punktami, 
podczas gdy w pierwszej rundzie 
pokonali oni u siebie krakowian 
różnicą ponad 20 pkt. Wisła ma 
nadal szansę startowania w roz­
grywkach o Puchar Europy, bo­
wiem w drugiej rundzie nie po­
niosła jeszcze żadnej porażki. O- 
statnia sobota i niedziela były 
bardzo interesujące i przyniosły 
sporo zaskakujących rezultatów. 
A oto szczegółowe wyniki:

I LIGA MĘŻCZYZN

Lech — AZS AWF 71:56
AZS Poznań — Start 53:57
Wisła — Sparta 87:80
AZS Kr. — Śląsk 77:80
AZS Tor. — Polonia 60:55
Wybrzeże — Legia 63:69
AZS Kr. — Sparta 85:63
Wisła — Śląsk 80:73
Wybrzeże — Polonia 64:59
AZS Pozn. — AZS AWF 88:64 
Lech — Start 69:58
AZS Toruń — Legia 70:99

TABELA

Koniakowie w ogólnej punktacji 
zwyciężył GKS Katowice przed 
Iwoniczem i Wałbrzychem.

Konkurs skoków na Dużej Krok­
wi w Zakopanem wygrał J. Pez- 
da, który za skoki długości 90,5, 
89 i 90,5 m uzyskał notę 220,7 pkt.

Tytuł mistrzyni Polski w sa­
neczkarstwie, zdobyła Irena Ko­
walska z GKS Katowice a w 
dwójkach Żukowski i Darasz z 
Olszy Kraków.
Ostatnia kolejka spotkań o mi­
strzostwo ekstraklasy bokserskiej 
przyniosła zaskakujące wyniki, 
które wprowadziły wiele zmian 
w tabeli. Prowadzi Hutnik Nowa 
Huta przed Gwardią Wrocław i 
BBTS Bielsko.

i na świecie
W stolicy Rumunii gościła re­

prezentacja młodzieżowa Polski 
w hokeju, która rozegrała dwa 
spotkania z zespołem Rumunii. 
Polacy wygrali 4:3 i 5:3.

Zespół koszykarzy AZS prze­
grał w towarzyskim spotkaniu z 
Minorem Pernik 45:69.

Na mistrzostwach Armii Za­
przyjaźnionych w Kawgołowie ro­
zegrano konkurs skoków do kom­
binacji. Zwyciężył Kraus (CSRS). 
Fiedor (Polska) zajął na 11 sklasy 
fikowanych czwarte miejsce. Bieg 
na 15 km zadecyduje o mistrzow­
skim tytule.

Pięknym sukcesem reprezentan­
tów polskich zakończył się mię­
dzynarodowy mityng lekkoatle­
tyczny w hali w Baltimore. 
Czwórka startujących Polaków od­
niosła trzy zwycięstwa i zdobyta 
jedno drugie miejsce. Zwyciężyli: 
Badeński na 600 y, Baran w bie­
gu na 1 milę i Czernik w skoku 
wzwyż 2,10.5 m. Biedowa zajęła 
w skoku wzwyż drugie miejsce 
—1.57,5 m.

Podczas zawodów halowych 1-a 
w Walverhampton Mary Campbell 
uzyskała najlepszy na świecie wy 
nik w hali na dystansie 600 y — 
1.24,3.

Piłkarze chorzowskiego Ruchu 
przebywający w Bułgarii, zremi­
sowali w meczu z zespołem Do­
brudza w Tołbuchinie 1:1.

11. AZS Kraków 18 26 1344:1503 
12. Sparta N. Huta 18 25 1305:1463

I LIGA KOBIET

W tabeli prowadzi nadal Wisła 
przed AZS AWF i Polonią War­
szawa. Lech zajmuje szóste miej­
sce, Olimpia — siódme, a AZS 
Poznań — ósme.

LIGA WOJEW. MĘŻCZYZN

Victoria — Ostrovia 82:70
Polonia Leszno — Górnik 61:75
Olimpia — Rawicki KKS 103:47
Lech II — Warta 61:51

TABELA

1. Olimpia 13 25 1152:791
2. Lech II 13 21 838:813
3. Górnik Konin 13 21 833:766
4. Rawicki KKS 13 19 898:935
5. Ostrovia 13 19 884:1091
6. Victoria 13 18 1058:1112
7. Warta 13 17 802:792
8. Polonia Leszno 13 13 775:997

LIGA WOJEWÓDZKA KOBIET

Lech n — Włókniarz Kalisz 73:39
AZS II — Rawicki KKS 76:40
Energetyk — Górnik Konin 73:36

TABELA

1. Energetyk u 20
2. Lech II 10 19
3. Górnik Konin lo IG
4. AZS II 10 15
5. Rawicki KKS 10 13
6. Włókniarz Kalisz 10 13
7. Olimpia II 10 12

708:425 
547:435 
469:467
510:423 
440:650 
409:731
370:658

Porozumienie 
LZS - ZHP

Te dwie organizacje społecz­
ne są chyba najpopularniej­
sze wśród młodzieży wiejs­
kiej. Doświadczenie wykaza­
ło, że na wielu odcinkach 
praca Związku Harcerstwa 
Polskiego i Ludowych Zespo­
łów Sportowych pokrywa się, 

Ubiegłej niedzieli odbyła 
się w Trzciance I Spartakiada 
Zimowa młodzieży zrzeszonej 
w ZHP i LZS, organizowana 
w ramach obchodów Tysiąc­
lecia. Podczas tej uroczystoś­
ci zostało podpisane wspólne 
porozumienie pomiędzy Radą 
Główną Zrzeszenia Ludowe 
Zespoły Sportowe a Główną 
Kwaterą Związku Harcerstwa 
Polskiego dotyczące wspólne­
go działania w środowiska 
wiejskim, na rzecz upowszech­
nienia sportu, wychowania fi­
zycznego i turystyki wśród 
młodzieży.

Porozumienie podpisali w 
imieniu obu organizacji: wi­
ceprzewodniczący RG LZS Sta­
nisław Drążdżewski i Naczel­
nik ZHP Wiktor Kinecki. Naj­
istotniejsze postanowienia po­
rozumienia dotyczą obejmowa­
nia przez LZS patronatów nad 
drużynami ZHP, przewidują 
umożliwienie harcerzom ko­
rzystania ze sprzętu sportowe­
go LZS, wspólne organizowa­
nie imprezy ze szczególnym 
uwzględnieniem tradycyjnego 
czwórboju harcerskiego, włą­
czenie się ZHP do prowadzo­
nych przez LZS konkursów 
„Boisko w każdej wsi” i „1000 
kąpielisk na Tysiąclecie” oraz 
wspólne szkolenie kadry in­
struktorskiej.

W porozumieniu tym czyta­
my m. in. „Prezydium RG 
LZS i Prezydium RN ZHP wy­
rażają przekonanie, że dalsze 
zacieśnienie współpracy przy­
niesie w efekcie wszechstron­
ny rozwój dzieci i dorastają­
cej młodzieży, zapewni opty­
malne warunki ich właściwe­
go rozwoju fizycznego”.

Na zakończenie spotkania W. 
Kinecki udekorowany został 
Złotą Honorową Odznaką 
LZS, a St. Drążdżewski Ho­
norową Odznaką Ruchu Przy­
jaciół Harcerstwa, (b)

Sezon piłkarski za pasem. Nic 
wiec dziwnego, że każde spot­
kanie cieszy sie ogromnym za­
interesowaniem. W niedziele, 
mimo dokuczliwego zimna, kilka 
tysięcy kibiców zebrało sie na 
stadionie Warty, aby śledzić 
przedsezonowy sparring „zielo­
nych" z najsilniejszym krajowym 
przeciwnikiem, mistrzem Polski 
Górnikiem Zabrze. Piłkarze War­
ty nie sprawili zawodu swym 
sympatykom remisując 1:1. Ich 
postawa każę przypuszczać, że 
tegoroczny sezon może okazać 
się szczęśliwszy dla „zielonych". 
Nie należy jednak celować za 
wysoko, na podstawie jednego 
spotkania, rozegranego nota 
bene w anormalnych warunkach.

Pamiątkowe zdjęcie obu ze­
społów powędruje do kroniki 
klubowej a „Głos" postara) się 
aby dotarło ono także do rak 
kibiców, którzy z uwagi na niska 
temperaturę nie rozpoczęli jesz­
cze sezonu.

Bramkarz Warty Mamys Ina 
zdieciu dolnymi popisał się kilku 
skutecznymi interwencjami. Tvm 
razem piłka przeleciała wpraw­
dzie obok bramkarza, ale wy­
ładowała na aucie.

Fot. (2) — K. Przychodzki



Helena Wolff w okresie studiów.

Polka — jest groźnym nie 
bezpieczeństwem. Jeśli 

tł chodzi o szpiegowanie, 
konspirowanie, o jej fanatyzm 
narodowy, jest znana, jako 
najbardziej doświadczony i 
niebezpieczny typ kobiety w 
Europie”- Na wyrobienie u hit 
lerowskich okupantów tej 
znamiennej, zawartej w ak­
tach procesów norymberskich, 
oceny Polki — żołnierza kon­
spiracji, złożyło się wiele, bar 
dzo wiele osób i faktów. Zło­
żył się gorący patriotyzm, bez 
kompromisowa walka z na­
jeźdźcą, ofiarna, wszechstron­
na działalność dla dobra 
sprawy, poświęcenie aż do o- 
fiary z własnego życia, mnó­
stwa polskich kobiet.

Przypomnijmy dzisiaj jedną 
z nich:

Narodziny społecznika
Gdyby żyła — ukończyłaby 

dzisiaj 50 lat. Nięstety, zginę-

ZW GNIEW SZUMOWSKI
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Zresztą rozkazy sa jednoznaczne: obchodząc większe qarnizony 
nieprzyjacielskie i unikając uwikłania się w dłuqołrwałe walki, 
wedrzeć się jak najqłębiej w operacyjny obszar nieprzyjaciela. 
Łipafienko wybiera więc droqę na Stryków. Postanawia obejść 
Łódź od północy, podobnie jak działajaca na prawym skrzydle: 
qwardyjska bryqada pułkownika Tiemnika.

Opór przeciwnika, jaki napotyka na trasie swego marszu bry­
gada, jest wciąż nieznaczny. Zwiad pancerny wyprzedzający jej 
qłówne siły, bez trudu znosi te niemieckie oddziały osłony, które 
wykorzystując przyqołowane wzdłuż droqi qniazda umocnień 
próbują powstrzymać szarżujące w ciemności czołqi.

Godzina 23. Brygada przebija się bez strat przez słabo obsa­
dzone umocnienia wokół Strykowa i skręca na południowy 
zachód — w stronę Zgierza. Ale kiedy w niespełna godzinę póź- 
niei zwiad brygady próbuje wejść do tego północnego przed­
mieścia Łodzi, wiła qo silny ogień.

Zgierz jest wyjątkowo dobrze przygotowany do obrony okręż­
nej. Na podejściach do miasta starannie zamaskowane, trudno 
dostrzegalne w dzień, co dopiero w nocy, wilcze doły przeciw- 
czołgowe. Ulice są zabarykadowane i zaminowane. U ich wylo­
tów stanowiska dział 150 mm. Okna wielu domów, aż po trzecią 
kondygnację przekształcone przy pomocy worów z piaskiem 
w strzelnice. W zasadzkach pomiędzy zabudowaniami czyhają 
„faustnicy". W dodatku — tuż. tuż na południe, rozciąga się 
przedni skraj obsadzonych oddziałów Wehrmachtu i Volkssłurmu 
umocnień wokół Łodzi.

Napotkawszy na opór i poniósłszy straty, zwiad brygady wy­
cofuje się. Szuka innej drooi. Na południe — rozciąga się stacja 
kolejowa. Zapchana nie tylko składami pustych wagonów, widać 
przygotowanych do ewakuacji. Także jakimiś transportami wojsko­
wymi. Pojawienie się oddziału radzieckiego wywołuje w pierw­
szej chwili popłoch. Ale wkrótce Niemcy sławiaja zaciekły opór. 
Zwiadowcy próbują więc obejść Zgierz jego północnym skrajem. 
Tu znowu tory pełne pociągów z wojskiem. Jak zeznaja pochwy­
ceni jeńcy — są to pierwsze transporty przerzuconego z Prus 
Wschodnich korpusu pancernego „Grossdeułschland”.

Nie ulega wątpliwości: Niemcy będą bronić swej linii komuni- 
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kacyjnej. Ale Łipafienko tym bardziej postanawia zaryzykować 
nocny szturm Zgierza. Opanować miasto i usadowiwszy się w nim, 
zablokować drogę odwodów nieprzyjaciela na południe. Liczy 
przy tym, że uda mu się wykorzystać atut szybkości działania 
w ciemnościach i zaskoczenia przeciwnika. Jest zresztą przekonany 
że Niemcy, pod wrażeniem gwałtownego ataku dokonanego 
siłami całej brygady, zrezygnują ze stawiania oporu i się wy­
cofają.

Cóż, kiedy szarża mającego działać jako czołowy batalion 
czołgów kapitana Szmakowa, również utyka już na samym skraju 
miasta. Pierwsze dwa czołgi wpadły w wilcze doły... Zaraz po­
tem unieruchomiony oddział nakrywa oaniem artyleria nie­
miecka, bijąca ze Zgierza oraz ze strony Łodzi. Sa straty. Co 
gorsza, jeden z pierwszych pocisków rozbija radiostacje dowódcy 
brygady. On sam jest ranny. Mimo to nie pozwala odprowadzić 
się na tyły. Z trudem dotarłszy do jednego z najbardziej wysu­
niętych czołgów batalionu Szmakowa, kieruje z niego dalszą 
walką.

Na szczęście, niemal po pierwszych strzałach, radzieckim pan­
cernikom przychodzą z ochotnicza pomocą mieszkańcy Zgierza. 
Ci doskonale znają łajnik: niemieckiego systemu obronnego. Ko­
rzystając z ich pomocy, motocykliści lejłnanta Piotra Moczałowa 
wdzierają się coraz glebie! pomiędzy zabudowania. Likwidują 
poszczególne gniazda karabinów maszynowych i oczekuiących 
w zasadzkach „faustników”. Wykurzają zapalonymi pakułami za­
łogi węzłów oporu. Teraz w ślad za nimi, już względnie bez­
pieczna droga wytyczana rakietami i świetlnymi pociskami, mogą 
wedrzeć się do miasta także czołgi.

Jest jeszcze ciemno, kiedy kolumna wozów batalionu Szmako­
wa przebiwszy sie ostatecznie przez rozjaśniony pożarami Zgierz 
wychodzi na zachodni skraj miasta, Tu czołgi rozchodzą się w 
szeroka ławę i zawróciwszy na rozkaz Łioatienki przystępuje 
jednocześnie z oczekującymi dotychczas po wschodniej stronie 
pozostałvmi batalionami brygady, do koncentrycznego ataku na 
miasto. Rozoołowione wprawdzie, wciąż jednak pełne zaciekle 
walczących Niemców.

(cdn)

DOKTOR „ANKA“
Lekarka — fiSzialaczka — giariyzap^La

Len nie schodzi
ła, nie mając jeszcze ukończo­
nej trzydziestki.

Helena Wolff urodziła się 
2 marca 1915 r. Po maturze, 
którą zdała w Warszawie z po 
czątku w Poznaniu, a nastę­
pnie na Uniwersytecie war­
szawskim kształciła się w wy­
marzonym — i świetnie od­
powiadającym cechom jej 
charakteru — zawodzie leka­
rza. I równocześnie, widząc 
życie i istotny sens pracy le­
karza, w jego zaangażowaniu 
społecznym, po stronie postę­
pu i sprawiedliwości — Hele­
na wstąpiła do nielegalnej re­
wolucyjnej organizacji stu­
denckiej „Życie”. Bierze u- 
dział w inicjowanych przez 
„życiowców” akcjach pomocy 
dla niezamożnych studentów, 
w badaniach i dyskusjach na 
temat społecznej roli lekarza 
i potrzeby zasadniczych re­
form w lecznictwie, żywo u- 
czestniczy w organizowanych 
przez „życiowców” wakacyj­
nych wędrownych obozach 
turystycznych, urządzanych 
w najbiedniejszych, najbar­
dziej zacofanych okręgach Pol 
ski, podczas których młodzi 
medycy przychodzili ludno­
ści z pomocą lekarską, pro­
wadzili działalność oświatową 
jakże często wpajać musieli 
najelementarniejsze zasady hi 
gieny.

Helena znalazła się „na o- 
ku” policji; przez kilka tygo­

dni nie przychodziła na wy­
kłady — zaaresztowana sie­
działa na Pawiaku.

W podziemiu 
i w lasach

Wrzesień 1939 r. Helena 
Wolff z narażeniem życia 
trwa na szpitalnym posterun­
ku w oblężonej, bombardowa­
nej Warszawie.

Okupacja. Dyplom na taj­
nych studiach. Praca w szpi­
talach, w Instytucie Rado­
wym. Wiosną 1942 r. wstępu­
je do PPR i do Gwardii Ludo­
wej. Tam narodziła się doktor 
„Anka”-

Hart, energia, gorliwość — 
cechy, które wszystkim zna­
jącym ją osobom, rzucały się 
w oczy — towarzyszą „Ance” 
w pracy w sanitariacie G. L. 
Ukrywa i leczy i rannych bo­
jowników, i partyzantów, u- 
krywa w szpitalach działa­
czy partyjnych, zdobywa le­
karstwa i środki opatrunko­
we dla oddziałów wyruszają­
cych do walki partyzanckiej, 
pomaga w przenoszeniu bro­
ni. Gestapo trafia jednak na 
ślad; wśród lekarzy-gwardzi- 
stów rozpoczęły się aresztowa 
nia. „Spaloną” w Warszawie 
„Ankę” partia w lipcu 1943 r. 
kieruje do oddziałów party­
zanckich na Kielecczyźnie. 
Rozpoczyna się nowy rozdział 
w jej życiu. Rozdział najbar­
dziej burzliwy, najbardziej o- 
fiarny — ale zarazem ostatni.

„Muszę przyznać, że byłem 
zaskoczony postawą tej, dwu­
dziestokilkuletniej dziewczy­
ny, która, po przybyciu w te­
ren, z miejsca rzuciła się w 
wir życia partyzanckiego” — 
wspomina jeden ze znanych 
na Kielecczyźnie dowódców 
partyzanckich, Eugeniusz I- 
wańczyk, „Wiślicz”.

Mianowana szefem sanitar­
nym Obwodu II Gwardii Lu­
dowej, będąc członkiem szta­
bu Obwodu, później pełniąc 
równocześnie funkcję lekarza 
I Brygady Armii Ludowej 
im. Ziemi Kieleckiej, doktor 
„Anka” organizuje służbę sa­
nitarną w poszczególnych od­
działach, zakłada polewę szpi­
tale, organizuje personel le­
karski, urządza kryjówki dla 
rannych, prowadzi szkolenie 
sanitariuszek, sama opiekuje 
się rannymi i chorymi. Gdy 
brakuje lekarstw, kilkakro­
tnie w przebraniu chłopki — 
przedostaje się do Warszawy, 
by zdobyć niezbędne medy­
kamenty, a przy okazji przy­
wieźć trochę broni, prasę, ma 
teriały propagandowe. Braku­
je lekarzy: przyciąga więc 
do AL kolegę ze studiów — 
członka AK, obmyśla i sama 
organizuje ucieczkę sześciu

Sobór a wychowanie

W ątpli wa
Uchwalona na trzeciej 

sesji II Soboru Waty­
kańskiego „Deklara­

cja o wychowaniu chrześci­
jańskim” jest jeszcze jedną 
oznaką przewagi tendencji 
zachowawczych w łonie Koś­
cioła rzymskiego nad tenden­
cjami reformatorskimi.

Już sama zmiana tytułu 
deklaracji, dokonana w trak­
cie debaty soborowej (pier­
wotnie „o szkołach katolic­
kich”, obecnie „o wychowa­
niu chrześcijańskim”) ze 
względu na motyw „misyj­
nych zadań Kościoła”, świad­
czy o tym, że Kościół nie za­
mierza ograniczać swojej dzia­
łalności wychowawczej do 
katolików ale i rozszerzać ją 
co najmniej na chrześcijan 
innych wyznań.

Jest to tendencja stawiają­
ca w szczególnym świetle do­
tychczasowe zapraszające ge­
sty ekumeniczne Kościoła 
rzymskiego. W świetle umac­
niającym nieufność niekato­
lickich wyznań chrześcijań­
skich co do szczerości ekume­
nizmu watykańskiego.

Stwierdza się m in. w De­
klaracji, że „wychowanie re­
ligijne i moralne zarówno 
dzieci jak i młodzieży jest 
bardzo poważnym obowiąz­
kiem Kościoła... Rodz;ce maja 
obowiązek zapewnić swym 
dzieciom wykształcenie”.

Zdawałoby się, że ustano­
wiono tym nrzenisem zasadę 
rozdziału: z jednej strony wy­
chowanie religijne i moralne 

lekarzy radzieckich z obozu 
jenieckiego w Kielcach — przy 
prowadziła wówczas do szta­
bu nie tylko lekarzy, ale i kil­
kudziesięciu uwolnionych jeń­
ców’ ze zdobytymi 56 pistole­
tami maszynowymi. Za ten 
wyczyn dr „Anka” otrzymała 
Krzyż Grunwaldu III klasy i 
awans do stopnia kapitana.

Helena Wolff działała nie 
tylko w garnizonach party­
zanckich GL i AL. W wielu 
wsiach na Kielecczyźnie, je- 
sienią 1943 r- i zimą 1943— 
1944 r. organizowała dwuty­
godniowe kursy dla sanitariu­
szek Batalionów Chłopskich, 
obejmując akcją około 200 o- 
sób. Dr „Anka” nie ograni­
czała się także tylko do opie­
ki nad partyzantami: zawsze 
była gotowa udzielić pomocy 
lekarskiej mieszkańcom oko­
licznych wsi. Do dziś ludzie 
ją pamiętają. „Co za człowiek 
— powiadają — noc nie noc, 
ćma, że oko wykol, a una ta 
idzie, nie patrzy cy do stare­
go, cy do młodego. Torbę ino 
bez plecy i ani to pyto o pie­
niądze, cy o podwode jako. 
Nasza dochtórka miała złote 
serce”.

Nie dla wszystkich. Prze­
wieszona przez ramię pepesza 
nie służyła „Ance”, jako ozdo­
ba. Helena Wolff brała bez­
pośredni udział w bitwach i 
potyczkach, wraz z kompanią 
por. „Przelota” atakowała 
koło wsi Górki kolumnę wła- 
sowców, w momencie zasko­
czenia oddziału „Brzozy” na 
kwaterach w Trembanowie, 
broniła granatami i seriami z 
pepeszy dostępu hitlerowcom 
do zabudowań. I z tą pepe­
szą, 31 października 1944 roku 
podczas walk z hitlerowską 
obławą, odcięta od grupy to­
warzyszy, osaczona, zabijając 
lub raniąc ośmiu wrogów, bro 
niła się bohatersko aż do o- 
statniego naboju. Ciężko ran­
na pięcioma kulami, zmarła 
z upływu krwi.

Major Helena Wolff — do­
ktor „Anka”, odznaczona po­
śmiertnie Krzyżem Grunwal­
du II klasy, pochowana zosta­
ła w pierwszych dniach listo­
pada 1944 r. w Iłży.

Na budynku szpitala w Iłży 
widnieje tablica: Szpital Po­
wiatowy im- Dr Heleny Wolff 
— „Anki”. Jej imieniem na­
zwano także Sanatorium Woj 
skowe w Busku-Zdroju.

A w pobliżu miejsca boha­
terskiej ostatniej walki dr 
„Anki” — w Brodach Iłżec­
kich — byli towarzysze broni 
wraz z ludnością usypali ku 
Jej czci kopiec.

KRZYSZTOF ZAREWICZ

obecność
jako domena wychowawczej 
działalności Kościoła, a z dro­
giej domena świecka, obej­
mująca przyswojenie wiedzy, 
zdobyczy nauki — jako przed­
miot troski i zapobiegliwości 
rodziców.

Gdyby nawet można było 
założyć, że powierzchowne 
brzmienie przytoczonego tek­
stu odpowiada rzeczywistym 
intencjom Kościoła, to zaraz 
nasunęłaby się wątpliwość, czy 
przypisanie sobie przez Koś­
ciół prawa wyłączności wy­
chowania moralnego jest słu­
szne. W praktyce bowiem, 
w wynikach wychowawczych, 
moralności tej aż nazbyt czę­
sto brakuje zasady tolerancji, 
równouprawnienia, poszano­
wania odmiennych poglądów... 
i ludzi o odmiennych poglą­
dach.

Dezyderat Deklaracji, że 
„Rodzice mają obowiązek za­
pewnić swym dzieciom wy­
kształcenie”, może się nam, 
Polakom, wydawać bezsporny, 
Po prostu posyłamy dzieci do 
szkoły podstawowej potem. 
Jeśli nauka idzie dobrze, do 
średniej i na wyższą uczelnię. 
No bo na wszystkich szcze­
blach szkolnych mamy nau­
czanie dla wszystkich dostęp­
ne i bezpłatne. Tak jak zre­
sztą inne kraje naszego obo­
zu.

Ale dezyderat ten staje się 
pięknie brzmiącym komuna­
łem bez pokrycia, jeżeli go 
przymierzyć do stosunków w 
kiajach kapitalistycznych, 
gdzie w większości utrzymuje

z areny

Mimo wielkiej kariery włó 
kien syntetycznych, pocz 
ciwy słowiański len nie 

czuje się pokonanym, nie 
schodzi z gospodarczej areny. 
Ba — przechodzi do kontr­
ofensywy! Wraca moda na 
lniane ręczniki i obrusy, na 
różne sukienki i wdzianka.

Wielkopolska jest ważnym 
producentem lnianego włókna. 
Posiada trzy duże roszarnie 
lnu: w Stęszewie, w Pile i w 
Witaszycach. Przy tej ostatniej 
wybudowano kilka lat temu 
nowoczesną wytwórnię płyt 
paździerzowych, która co ro­
ku oszczędza nam 30 000 m’ 
tarcicy. Załoga Witaszyc za­
proponowała także wybudo­
wanie wytwórni pasz, lecz 
na ostatniej Konferencji Sa­
morządu Robotniczego wnio­
sek ten upadł.

Była to Konferencja bar­
dzo symptomatyczna. Zgod­
nie z wytycznymi II Plenum 
KC PZPR, miała ona skon­
centrować się na wyszuka­
niu możliwości podwyższenia 
zadań przyszłej 5-latki w sto 
sunku do dyrektyw Zjedno­
czenia. Tymczasem jednak 
referat sumujący pracę ze­
społów problemowych, i po­
ważna część dyskutantów, sta 
rali się podważyć dyrektywy 
Zjednoczenia jake nierealne. 
Dlaczego tak się stało?

Złożyło się na to kilka 
przyczyn.

Po pierwsze, Zjednoczenie 
otrzymało takie a nie inne 
wskaźniki ze swego resortu 
i musiało je jakoś podzielić 
między podległe sobie zakła­
dy. Urealniło je dopiero 11 
lutego, gdy dyskusja w Wi- 
taszycach miała się już ku 
końcowi. Termin KSR wy­
znaczony był na 19 lutego. 
Na ponowną dyskusję nie 
starczyło więc po prostu cza­
su.

Po drugie, dotychczasowy 
system bodźców i oceny pra­
cy zakładu preferuje produk 
cję włókna długiego. W la­
tach dobrego urodzaju na len, 
załoga wybiera więc do pro­
dukcji co dorodniejszą sło­
mę lnianą, a pośledniejszą od 
kład a w stogi. W latach „chu 
dych”, a takie przeżywa obec 
nie, przerabia stogi słomy 
sczerniałej wprost od staro­
ści i uzyskuje wskaźniki gor­
sze. W tej sytuacji wysokie 
dyrektywy, dotyczące przy­
szłej 5-latki, wydały jej się 
wprost nieosiągalne.

Po trzecie, większość pod­
stawowych urządzeń witaszyc 
kiej roszami pracuje nieprze 
nvanie od roku 1941 i jest 
już mocno zdezelowana. Za­
łodze coraz trudniej uzyski­
wać na nich pożądane nu­
meracje włókna. Przydałaby 
się modernizacja. W szcze­
gólnie złym stanie są skrzy­
nie roszarnicze. Nie cierpiącą 
zwłoki sprawą jest budowa 
urządzeń klimatyzacyjnych 
słomy, warunkujących uzy­
skiwanie z tej samej ilości 
surowca więcej lepszego włók 
na. Lista potrzeb warunku­
jących wzrost i poprawę ja­
kości produkcji jest tu dłu­
ga.

Po czwarte wreszcie, Za­
kłady nie miały pewności, 
czy w przyszłej 5-latce otrzy 

się jeszcze analfabetyzm, nie 
wszędzie wprowadzono po­
wszechny obowiązek szkolny, 
a szkoły średnie i wyższe z 
reguły są dostępne młodzieży 
lepiej sytuowanej. Znamien­
ne, że sytuacja pod tym 
względem jest najgorsza właś­
nie w krajach, w których re- 
ligia katolicka jest panująca, 
a Kościół ma wszechwładny 
wpływ na żyćie społeczne i 
polityczne.

Ważniejsze jednak od tych 
zastrzeżeń jest to, że Kościo­
łowi bynajmniej nie chodzi 
o oddzielenie spraw religii i 
moralności od wykształcenia, 
mimo że tekst zdawałby się 
wyraźnie wskazywać na taki 
zamiar. Z dyskusji soborowej 
zarówno nad Deklaracją, jak 
i nad schematem ,,O obecności 
Kościoła w święcie” wynika, 
że Kościół życzyłby sobie być 
„wszechobecny” również i w 
świecie nauki, kultury, sztuki 
i to nie tyle w charakterze 
współtwórcy i stymulatora, ile 
w charakterze regulatora i 
cenzora.

mają niezbędne do wykona, 
nia nałożonych nań planów 
ilości surowca. W odróżnie­
niu bowiem od lat ubieg­
łych, kiedy to mogły kon­
traktować len w różnych re­
jonach kraju, Zjednoczenie po 
stanowiło ograniczyć w tym 
roku dalekie przerzuty sło­
my lnianej i „podzieliło 
kraj” między roszarnie. We­
dług opinii załogi, Witaszy- 
ce nie wyszły dobrze na tym 
podziale. Otrzymały wpraw­
dzie tereny bliskie, lecz nie 
mające większych tradycji w 
uprawne lnu, dające niewiel­
ką i gorszą jakościowo ilość 
surowca, aniżeli np. podobne 
tereny w Szczecińskiem, czy 
Białostockiem.

Dobrze się stało, że na fi­
nał dyskusji zjechało się do 
Witaszyc grono osób kompe­
tentnych: ekipa Zjednoczenia 
Przemysłu Dziarskiego z dy­
rektorem naczelnym — inż, 
H. Bogackim, przedstawi­
ciel Wydziału Ekonomicz­
nego KW PZPR — inż. 
W. Skotarczak, członek Sej­
mowej Komisji Przemysłu 
Lekkiego, przewodniczący Za 
rządu Okręgu ZZ Włóknia­
rzy — E. Graliński, zastęp­
ca przewodniczącego WKPG 
— E. Przybylski, I sekretarz 
KP PZPR w Jarocinie — B. 
Popiela, przewodniczący Pre­
zydium PRN — W. Jóźwiak, 
oraz przedstawiciele NBP, 
Instytutu Włókien Łykowych 
itd. Można było na miejscu 
omówić sporne problemy, a 
nawet podjąć niezbędne de­
cyzje.

Wyjaśnione zostało na przy 
kład, że Witas,zyce otrzymają 
łącznie w przyszłej 5-latce 
116 min. zł na inwestycje, 
remonty kapitalne i średnie. 
Wielu urządzeniom będzie 
można przywrócić pierwotną 
sprawność. Znalazły się środ­
ki na budowę urządzeń kli­
matyzacyjnych lnu i studnię 
głębinową. Rozpocznie się 
(etapami) budowę węzła sa­
nitarnego. Zagwarantowane 
zostały dostawy brakującego 
surowca z innych rejonów 
kraju.

W konsekwencji tych wy­
jaśnień i powziętych decyzji, 
po wyczerpującej i kontro­
wersyjnej dyskusji samorząd 
robotniczy witaszyckiego „Len 
witu” zatwierdził — po wpro 
wadzeniu korekty — opraco­
waną przez siebie wersję pla 
nu 5-letniego, uwzględniają­
cą skorygowane wskaźniki 
Zjednoczenia. Przyjęte zosta­
ły także wnioski załogi w 
sprawne eksportowej specjali­
zacji produkcji płyt paździe­
rzowych.

W sumie była to Konferen­
cja bardzo pouczająca. Oka­
zało się, że zastosowana z 
obu stron („Lenwitu” i Zjed­
noczenia) metoda nie przy­
nosi społecznych korzyści. 
Gdyby korekta nierealnych 
wskaźników nastąpiła 2 mie­
siące wcześniej, gdyby o tym, 
co zostało powiedziane do­
piero 19 lutego, załoga wie­
działa w styczniu, to poważny 
ładunek ludzkiej energii, 
zmarnowanej na wyszukiwa­
nie argumentów „przeciw”, 
mógłby być użyty w sposób 
bardziej pożyteczny.

PIOTR CHOJNACKI

Perspektywa równie nieza- 
chęcająca, co nierealna. Daw­
no już wykazano, że to co w 
całokształcie kultury chrześci­
jańskiej jest racjonalne , ] 
twórcze, pochodzi z myśli 
świeckiej, a nie religijnej’ 
jest wynikiem ścierania sic 
tego co świeckie, a nie z tym 
co duchowne. Myśliciele i hu­
maniści chrześcijańscy two­
rzyli wielkie dzieła nie dla­
tego, że byli religijni, lcc’ 
dlatego, że w określonym za' 
kresie zdołali się uwolnić od 
ograniczeń stwarzanych przez 
wyłącznie religijny sposób 
myślenia. Nawet do samej re­
ligii wnosili elementy racjo* 
nalizmu, nie dlatego, że byu 
religijni, lecz dlatego, że by1-1 
świeccy.

Współcześnie rozwój kultu­
ry i oświaty odbywa się n’e 
dzięki religii i Kościołowi, 
lecz niezależnie od nich, a 
najczęściej wbrew nim. 
wój ten powiększa dyspro'

Dokończenie na sir. 4



c. u. P. w- W POZNANIU

za wi a d a m i a

WSZYSTKICH SWOICH ODBIORCOW 
z woj. poznańskiego i zielonogórskiego, 
że z dniem 3 marca 1965 roku

PRZENOSI BIURA
do nowych pomieszczeń
z ulicy Gwardii Ludowej 3

na uLLutycką (Wola)
pojazd tramwajami do pętli: 2, 7, 8, 10 — dalej 
autobusem, względnie trolejbusem 4 przystanki. 
W dniach 1 i 2. III. 1965 r. magazyn oraz biuro 
Są zamknięte z uwagi na pow. przeprowadzkę. 
NoWy adres: „M e t a I z b y t” C. H. P. W. M„

Poznań - Wola, ulica Lutycka
K1346

Pracownicy poszyci w ani
POZNAŃSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU ODZIEŻO­
WEGO im. KOMUNY PARYSKIEJ W POZNANIU, 
„i Kraszewskiego 21/25, przyjmą zaraz: 2 PALACZY 
, uprawnieniami; 2 PODOFICERÓW do straży 
o poż.; 4 ŚLUSARZY maszyn szwalniczych; 1 KRE­
ŚLARZA do biura konstrukcyjnego. Warunki pracy 
i płacy do omówienia w Dziale Kadr i Szkolenia.

F K1551
K1EROWNIKA MAGAZYNU z materialną odpowie­
dzialnością, wykształcenie średnie, 5-letnią praktyką 
w magazynie branży metalowej — wynagrodzenie 
dobre; POMOCNIKA MAGAZYNIERA z materialną 
odpowiedzialnością, z odpowiednią praktyką w ma- 
sazvnie branży metalowej — przyjmie natychmiast 
PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTOWO-MONT AZOWE 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO W POZNANIU, ulica
Grunwaldzka 225. K1123

Praca
Gosposia lub dobra po­
moc domowa z gotowa­
niem potrzebna zaraz. 
Podolska 13 (Śołacz).

43440g
Kaletnika, względnie ka- 
letniczkę p/zyjmiemy. Po 
dolska 13 (Sołacz). 43441g 
Szyję kołnierzyki do ko­
szul wąskie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz. 
ka 19 dla 42876g.________  
Krawcowa szyje po do­
mach. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
42902g.
Poszukuję pracy lekkiej, 
fizycznej. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 42981g  
Pomoc domowa na stałe 
potrzebna. Ul. Dzierżyń­
skiego 255 m. 3. 43033g

Starsza samotna przyjmie 
pracę jako gosposia na 
stałe. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
43016g
Ogrodnik potrzebny zaraz. 
Poznań 31, ul. Piątkow-
ska 78.

NauKa

43044g

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 43344g

Kupno
Poszukuję tokarni, dłu­
gość toczenia 2 do 2,5 m. 
Wągrowiec, Kolejowa 44. 

42486S
Kupię piec do c. o. 2 m2. 
Tel. 585-73, godz. 16—18.

43042g

Dnia 27 lutego 1965 r. zmarł po krótkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 72, śp.,

Włodzimierz Bielicki
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 2 marca 

w Czarnkowie o godz. 16.
W smutku pogrążeni

ŻONA, CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, 
ZIĘCIOWIE I WNUKI

 43E42g

Dnia 26 lutego 1965 r. zmarł członek naszej 
Spółdzielni, przeżywszy lat 53,

Tadeusz Koślakowicz
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i odda- 

nego pracownika oraz życzliwego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 marca 1965 roku 

0 godz. 10.30 na cmentarzu w Objezierzu, pow. 
Oborniki.

CZESC JEGO PAMIĘCI!
Rada ZARZĄD WSPÓŁPRACOWNICY

Powiatowej Spółdzielni Pracy
Usług Wielobranżowych w Obornikach Wlkp.

KI 562

Dnia 28 lutego 1965 
Piniach, opatrzony 
najukochańszy mąż, 
dziadek, przeżywszy

a
r. zmarł po krótkich cier- 
Sakramentami św., nasz 

ojciec, teść, dziadek i pra­
łat 84, śp..

Ludwik V^ilc^c^b
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 3 bm.

I4 na cmentarzu parafialnym w Cere-

O bolesnej stracie zawiadamiają
żONa, CÓRKI, synowie, synowe, wnuki, 

i PRAWNUKI LESZEK I MIETEK
_________ 43765g

nJ?n’a IU- 1965 r. zmarła nasza długoletnia 
Pracowniczka,

Maria Owsianna
lekarz stomatolog

zmarłej straciliśmy sumiennego i odda- 
Pracownika Służby Zdrowia.

dzTn-grzeb ^^dzie się dnia 4. III. 1965 r. o go- 
ie 14.30, na cmentarzu na Junikowie.

kierownictwo p. o. p.
RADA ZAKŁADOWA

| rzYchodni Obwodowej Poznań - Stare Miasto

Dn>a 26 lutego 1965 r. zmarł, śp., 

cm. prof. zwycz., dr med.

Adam Wrzosek
ne Zrnarłym straciliśmy niezmiernie zasłużo- 
. członka Wydziału Lekarskiego od r. 1910 

członka Zarządu.

ZARZĄd I WYDZIAŁ LEKARSKI
°znańskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk

------ 43785g

nwaidzka 19,

Kwiatek dla EWY ||pnM|g|f|
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W CHIŃSKIM WAZONIKU
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Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca
Brzozowska Poznań,
Czerwonej Armii 10. 
__________ 40454g
Siatkę parkanową — na 
klatki i sita polecam.
Czerwonej Armii 23. |
____________ _  _____ 42221 g
Sprzedam fortepian krót­
ki, jadalnie, sypialnie i 
fotele. Słowackiego 29 
m. 6, godz. 14—16.
____________________  43252g
Nutrie standard, wysoko- 
kotne sprzedam. Poznań- 
Wola, Kołobrzeska 11.
_ ____________  42974g
Siatkę parkanową, bra­
my, słupki, kompletne o- 
parkanienia wykonuję. 
Warsztat, Dąbrowskiego 
333._________________ 43014 g
Sprzedam tanio nowy 
tapczan. Umińskiego 18,
m. 3. 43024g
Sprzedam prostowniki se 
lenowe d'o ładowania aku 
mulatorów — gwaranto­
wane. Poznań, Gwardii 
Ludowej 46, Warsztat E- 
lektromechaniczny.

43026g

Samochody
Standart - Diesel Combi, 
stan dobry, sprzedam. Po 
dolska 13 (Sołacz). 43442g
Sprzedam samochód mar 
ki Opel Cadet po remon­
cie. Nekla, Rynek 6, tel.*
21. 2500p
Sprzedam motocykl Avo 
Simson Sport, stan bar­
dzo debry, lub zamienię 
na samochód małolitrażo 
wy. Stefan Biberstein, 
Strzałkowo, pow. Słupca. 

2501p
Sprzedam samochód Mo­
skwicz 403 po 6.000 km. 
Konin,tel . 543, po godz.
20. 2499P
Sprzedam motocykl WFM 
z wózkiem bagażowym. 
Gniezno, ul. Sobieskiego 
13 m. 2. Rolewski. 2506p

z dalekiego wschód CSI!N
PORCELANA LAKA

WIETNAMU KOREI
CLOISONNE

1OOO ASORTYMENTÓW na każdą okazję
w sklepie Jubiler"

BPEłBENT** POZNAM, ul. Armii Czerwonej 60

KRAJOWA LOTERIA PIENIĘŻNA 
42.000 wygranych-7,800 OOOzł

CBZ

prowadzą

Dziś Podkoziołek !

KR ERIA PIENIĘŻNA
5?

Oddam mieszkanie trzy­
izbowe

2502pdów 73.

dwuizbowe w Warszawie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 42882g.

42000 wyg ra ny c h 7,8 0 O.OOOzł *
Poznaniu za

Pilnie sprzedam moto­
cykl „Jawę 175”, stan ide 
alny, cena 9.000,— zł. Wia 
domość: Piła, Wiosny Lu

KRAJOWA LOT 
42.

Poznańskie Kawiarnie
polecają doskonałe

Kiermaszową sprzedaż pączków 
kawiarnie:

Bajka, Radosna, Perełka, Regionalna, Cristal, 
Maleńka, Pół Czarnej, Mokka.

SPRZEDAŻ PĄCZKÓW PROWADZIĆ BĘDĄ 
RÓWNIEŻ POZOSTAŁE KAWIARNIE.

UWAGA RADY ZAKŁADOWE!
Z okazji Dnia Kobiet PZG — Kawiarnie przyjmują 

zamówienia na pieczywo cukiernicze.
Zamówienia, które wpłyną do dnia 4. III. 1965 r. 
do jednej z poznańskich kawiarń, wezmą udział 

w losowaniu nagród.

Szybko, tanio, sprzedam 
motocykle BMW-350 i 
WFM-125. Kuska, Szamo­
tuły, Spółdzielcza 17.

2507 p
Motocykl „Jawa" z przy 
czepą, komplet oryginał-
ny 14 KM,
wocześniejszy,

(typ najno-
eksponat

Międzynarodowych Tar­
gów Poznańskich) dotar­
ty. Poznań, ul. 23 Lutego

5. 42961g
Sprzedam motocykl MZ 
250. Stęszew, Laskowa 40,
Cielewicz.

LoKale

42991g

Przyjmę na wspólny po­
kój pana. Dąbrowskiego 
294 . 42959g

Dnia 26 lutego 1965 roku, zmarł

Prof. dr med,

Adam Wrzosek
organizator Wydz. Lek. organizator
i pierwszy kierownik Katedry i Zakładu Hist. 

Med. A. M. w Poznaniu.

PRACOWNICY KATEDRY I ZAKŁADU 
HISTORII MEDYCYNY A. M. w POZNANIU 

43828g

Dnia 28 lutego 1965 r. zmarła po ciężkiej cho­
robie, moja najukochańsza żona, nasza najdroż­
sza matka, nigdy niezapomniana babunia i teś­
ciowa, śp.,

Ewa Warchalewska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 4 marca 

o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na Jani­
kowie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
MĄŻ I SYNOWIE Z RODZINAMI

M1570

Dnia 28 lutego br., odeszła przeżywszy lat 75, 
opatrzona Sakramentami św., po długich i cięż­
kich cierpieniach nasza nigdy nie zapomniana 
matka, teściowa i babcia, śp.

Anna Góra
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4 bm. 

o godz. 9.30 z domu żałoby Rumianek,
o czym zawiadamiają w nieutulonym smutku

DZIECI I WNUKI
Poznań. Puck, Sokołowo - Budź., Brodziszewo 

43757g

Dnia 1 marca 1965 r. zmarła nagle, opatrzona 
Sakramentami św., moja najdroższa żona, na­
sza najukochańsza matka, siostra i szwagierka, 
w wieku lat 58, Śp.,

Irena Cofta
z domu KNOPIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4 bm. 
o godz. 10 z domu żałoby w Mieścisku.

O tej bolesnej stracie zawiadamiają 
MĄŻ, CÓRKI I RODZINA

Mieścisko, Poznań, Jarocin. 43834g

Dnia 26 lutego 1965 roku zmarł.

Prot, dr med. Adam Wrzosek 
organizator i pierwszy przewodniczący Oddziału 
Poznańskiego Pol. Towarzystwa Historii Medy­
cyny, założyciel i pierwszy redaktor Archiwum 

Historii i Filozofii Medycyny.

ODDZIAŁ POZNAŃSKI
POL. TOWARZYSTWA HISTORII MEDYCYNY 

43827g

Zamienię samodzielne po 
kój z kuchnią, ogród­
kiem, przedmieście, na 
samodzielny pokój ż ku­
chnią lub pokój centrum. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Gunwaldzka 19 dla 

42883m

Okazyjnie tanio sprze­
dam w Koninie dom jed­
norodzinny (po kupnie 
mieszkanie wolne). Zgło­
szenia; Kamiński, Konin.

ZŁOM ZŁOTY
ul. Kolska 37a. 41420g

Nieruchomość
Sprzedam tanio z powodu 
starości domek jednoro- 
dzinjiy. Poznań - Smo- 
chawice, wolne mieszka­
nie, woda, światło, ogró­
dek owocowy. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 2505p
Wydzierżawię gospodar­
stwo rolne na 99 lat, po­
łożone w Zatomiu No­
wym, pow. Międzychód, 
woj. poznańskie. Wiado­
mość: Jerzy Kaczmarek, 
Zatom Nowy, pow. Mię-
dzychód. 250 Ip

Kupię w Chodzieży dom 
jednorodzinny z dużym 
ogrodem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 2503p

NAJLEPIEJ SPRZEDASZ 
W SKLEPIE „VERITAS” 
Poznań, ul. Kantaka 10. 

K1401

Przetargi

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam, czyszczę skóry 
futerkowe, Poznań, Mo. 
stewa 26 (Zawalis).

41439g

Bieżnikuję opony do: Sy­
reny, Skody, Moskwicza. 
Wartburga, Warszawy w 
24 godz. Wulkanizacja — 
Poznań, Dąbrowskiego nr 
241. Zamiejscowym na PO­
czekaniu. 42966g

Dnia 1 marca 1965 r. zakończyła swój praco­
wity żywot, po ciężkich cierpieniach, opatrzo­
na Sakramentami św., najlepsza i najtroskliw­
sza żona i matka, w wieku lat 40. śp.,

Maria Owsianna 
z domu KIEPURA 

lekarz - stomatolog
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 4 marca br. 

o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

O ciężkiej i bolesnej stracie zawiadamiają 
MĄŻ Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Poznań, Winogrady 130.

Dnia 26 lutego 1965 r. po długich cierpieniach, 
zmarła nasza pracowniczka,

Pelagia Walkowiak
W Zmarłej straciliśmy długoletnią, sumienną 

pracowniczkę i cenioną koleżankę.

DYREKCJA RADA ROBOTNICZA 
RADA ZAKŁADOWA WSPÓŁPRACOWNICY 

Zakładów Mięsnych — Rzeźnia w Poznaniu 
 KI 558

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
mojego męża, naszego ojca, teścia i dziadka, 

Romana Dohnkego 
oraz tym, którzy w tych ciężkich dla nas 
chwilach okazali nam tyle serca i współczucia, 

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
składa

ŻONA Z RODZINĄ 
_________ 43766g

PODZIĘKOWANIE
Za wyrażone współczucie i oddanie ostatniej 

posługi, sp. J

Janowi Klawiterowi
Ns. Prałatowi Józefowi Jany oraz Przewieleb­
nemu Duchowieństwu, delegacji Stów. Dzienni­
karzy Polskich, delegacji Powstańców Wielko­
polskich zrzeszonych przy ZBoWiD, delegacji 
Stów. PAX, Słowa Powszechnego Przyjacio­
łom i Znajomym,

składa
GORĄCE PODZIĘKOWANIE 

I SERDECZNE BÓG ZAPŁAĆ s
ŻONA Z SYNEM I RODZINĄ*

Dyrekcji, Radzie Robotniczej, Radzie Zakła­
dowej, Współpracownikom, Kolegom z Zakła­
dów Mięsnych — Warsztat nr I i Rzewnia 
Krewnym, Koleżankom i Kolegom Przyjacio­
łom, Znajomym i Lokatorom — za liczne do­
wody współczucia, wieńce i kwiaty oraz za 
“S3 teVaT wŁ"’’’880 nal'lr<>żs“e»

Romana Słomskiego
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE 

składa
ŻONA Z RODZINĄ 

...................................   42826g
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PAŃSTWOWY OŚRODEK HODOWLI ZARODOWEJ 
GARZYN, poczta Krzemieniewo, pow. Leszno, 
ogłasza PRZETARG NA 28 KONI ROBOCZYCH 
I 3 ŹREBAKI. Przetarg odbędzie się w Garzynie, 
w dniu 8 marca br., o godzinie 9 w gospodarstwie 
Garzyn. Reflektanci winni posiadać zaświadczenia 
Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej o zapo-
trzebowaniu siły pociągowej. 43339g
WOJE WODZK1 ZARZĄD KIN W ZIELONEJ GO" 
RZE, ul. Wandy 17, ogłasza PRZETARG NIEOGRA
N1CZONY NA PRZEPROWADZENIE
NYCU 
KIN,

REMONTÓW wymienionych
1 KAPITAŁ- 
BUDYNKÓW

o następujących wartościach przerobowych.
Kino wiejskie „Przystań” w Pszczewie, pow. Mię­
dzyrzecz ca 350.000 zł. Kino w Dąbrówce, pow. Mię­
dzyrzecz, ca 200.000 zł. Kino „Start”, w Bojadłach, 
pow. Sulechów ca 200.000 zł. Kino „Syrena”, w Czer­
wieńsku, pow. Zielona Góra ca 950.000 zł. Kino 
„Warta” w Kostrzyniu, ca 60.000 zł. Kino „Mieszko” 
w Bytomiu Odrz., ca 900.000 zł. W zakres robót wcho­
dzą roboty ogólnobudowlane, oraz in&talaęje elek­
tryczne i sanitarne. Termin składania ofert do dnia 
5 marca 1965 r. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 
9 marca 1965 r. o godz. 10 w Wojewódzkim Zarządzie 
Kin w Zielonej Górze w dziale inwestycyjno-budow­
lanym. Dokumentacja projektowo-kosztorysowa do 
wglądu w podanym dziale od godz. 7 do 15. Dyrekcja 
WZKin Zielona Góra zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn. K1218
WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA TRANSPORTU 
I USŁUG TECHNICZNYCH W ZIELONEJ GÓRZE, 
ogłasza PRZETARG OGRANICZONY NA SPRZE­
DAŻ SAMOCHODU TOWAROWO - OSOBOWEGO 
MARKI „BARKAS”, nr rej. ZH 42-23, cena wywo­
ławcza 26.250 zł, oraz SAMOCHODU OSOBOWEGO 
MARKI „BARKAS”, nr rej. ZG 24-31, cena wywo­
ławcza 26.250 zł. Przetarg odbędzie się 17 marca 1965 
roku o godz. 11 w WSTiUT, Filia Gorzów Wlkp., ul 
Grobla, nr 24. Wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywoławczej należy wpłacać w kasie WSTiUT. Filia 
Gorzów, ul. Grobla 24, w dniu przetargu do godz. 10. 
Oględzin dokonywać można od dnia 1 marca do 17 
marca 1965 r. w god'z. od 8 do 15 w miejscu przetargu.

K1436

^^^SSadioZTeuwizsi
RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muzyka i aktualn.; 

8.50 Z mojej teczki; 9 Dla kl. IV pt. „Rozwalony 
komin”; 9.20 Melodie operetkowe i filmowe; 9.40 — 
Dla przedszkoli słuch. ptk. „W przedszkolu”; 10 — 
Public, międzynar.; 10.30 Powtórzenie reportażu z 
8-go dnia eliminacji popołudn. I etapu VII Międz. 
Konkursu Pianistycznego im. Fr. Chopina — War. 
szawa 1S65 r.; 11 „Wartki prąd” fragm. książki; 
11.20 Węgierskie ork. rozrywk.; 11.40 Armeńskie me 
lodip ludowe; 12.45 Rolniczy kwadrans; 13 Dla kl. 
VI i VII pt. „Obrazki muzyczne”; 14.15 Echa Mię­
dzynarodowego Festiwalu Piosenki Sopo.t 1964 r.; 
14.30 Gra — „Studio M 2”; 15.10 Dla szkół średnich 
słuch, pt. „Genialny elektroeksperymentator”; 15.30 
Z życia ZSRR; 16 Utwory fortep. w wyk. L. Ko- 
zunkówny; 16.35 „Jak żyją” aud. młodzieży robot­
niczej; 17.15 „List z Polski”; 17.40 Z cyklu: „Wize­
runki” — Evald Tragy z Wilhelmem von Kranz 
i Thalmannem”; 18.05 Konc. dnia; 19 Kurs j. ro­
syjskiego; 19.15 Uniwersytet Radiowy pog. prof. dr. 
Eleonory Reicher pt. „Jeszcze inne metody”; 19.30 
Konc. życzeń miłośników muzyki poważnej; 2C.35 
Reportaż z 9-go dnia eliminacji porannych I eta­
pu VII Międzynarodowego Konkursu Pianistyczne­
go im. Fr. Chopina — Warszawa 1965 r.; 21.0„ „Pan­
na mężatka” komedia; 22.06 Ork. taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 8.15 Kurs j. ang.; 9.05 Koncert 

dnia; 9.50 Public, międzynar.; 10 „Wesoły autobus”; 
11 Powtórzenie reportażu z 8-go dnia eliminacji po- 
rannych I etapu VII Międzynar. Konkursu Piani­
stycznego im. Fr. Chopina — Warszawa 19G5 r.; 
1L?O Melodie Portera; 11.40 Aud. Red. Ekonom.;

?raD ork- rozrywk.; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
1j^30 1 ode. pow. „Wielka heca”; 16.25 Felieton pt. 
„I rzy okazji „Summy technologiae”; 16.35 „Oni 
nam grali pierwsi...”; 18 Komentarz Wł. Goszczyn 
s iego; 18.10 20 lat muzyki rozrywkowej w naszej 
Rozgłośni; 18.35 „Śpiewające maszyny”; 18.50 Uni­
wersytet Radiowy — felieton J. Kunickiego pt. 
pn ói — tym lepsze”; 19.05 Muz. i aktualn.;

„Melodie z domu obłąkanych”; 21.40 Reportaż 
Ai- ?° ^n’a eliminacji popołudniowych I etapu VII 
Międzynar. Konkursu Pian:stycznego im. Fr. Cho­
pina — Warszawa 1965 r.; 22.10 „Wychowanie a po- 

nauki”; 22.25 „Ambicje i starty”; 22.40 Rewia 
Or.T?^str 1 zespołów instrumentalnych.
21W2Ao°MOSCI: 5"33’ G’30, 7’3°’ 8‘30, 12,°5’ 16' 19’

16.55 Program dnia; 17 Wiadomości;
z.U5 Film; „Opowieści znad rzeki”; 17.20 „Trady- 

dz'®ń. dzisiejszy” — progr. d'a młodz.; 17.45 — 
T ”Dwarlzieścia jeden”; 18 15 Tygodnik 

ci e tr--’ „Uśmiech na pięciolinii”; 19 ..Lip-
łneri;^05 ’̂,, Z z Mil?dzyn. Targów Lipskich 

erbr): 19.30 Dziennik i dobranoc: ?0 Program pt. 
„Jak to było”; 20.15 „Siódmy krzyż” — fab. film, 
ameryk. od 1. 16; 21.55 „Chopin 19S5” — serwis spe. 
cjalny; 22.25 Dziennik plus relaks.



Gdzie tkwią rezerwy?
Produkcyjne szanse droknei wytwórczości

TA robna wytwórczość w Wie Ikopolsce reprezentuje znacz- 
ny potencjał przemysłowy. Jej produkcja towarowa 

(bez uwzględnienia Poznania)opiewała w ub. roku na prze­
szło 5 mld. zł. Stanowiło to blisko 19 procent produkcji 
przemysłowej województwa.

Rady narodowe w woje­
wództwie bezpośrednio nad­
zorują i koordynują działal­
ność 508 uspołecznionych 
przedsiębiorstw drobnej wy­
twórczości, obejmujących bli­
sko 2 500 zakładów produk- 
cyjno-usługowych. Do tego 
należy dodać zdolności pro­
dukcyjno usługowe 12 800 war 
sztatów rzemieślniczych, za­
trudniających około 21 700 
osób.

Przeprowadzona analiza wy 
kazała, że tak znaczny poten-

Szkoły zdrowia 
w powiecie 

wągrowieckim
Ostatnio uruchomiono w 

spółdzielni produkcyjnej 
„Zryw” w Lechlinie pierwszą 
w powiecie wągrowieckim 
„Wiejską Szkołę Zdrowia'’ 
Organizatorami są Związek 
Młodzieży Wiejskiej i Powia­
towa Stacja Sanitarno-Epi­
demiologiczna. Inauguracyjny 
wkład wygłosiła Leokadia 
Gudel, kierownik Apteki Spo 
łecznej w Skokach.

Drugą, podobnego typu 
szkołę uruchomiono we wsi 
Czeszewo, trzecia powstanie 
w Damasławku a czwarta w 
Mieścisku.

Zadaniem szkół zdrowia na 
wsi jest m. in. uświadamianie 
młodzieży w zagadnieniach 
zapobiegania chorobom za­
kaźnym, chorobom wenerycz­
nym, w sprawne dbałości o 
higienę życia codziennego i 
zapobiegania wypadkom przy 
pracy na wsi. (Kdw)

Zabawa dla dzieci
Ostatnio w dużej sali Do­

mu Ludowego w Obornikach 
Wlkp. odbył się bal dziecięcy 
zorganizowany przez komór­
kę społeczno-samorządową 
PSS. W baliku dziecięcym 
udział wzięło ponad 270 dzie 
ci.

W czasie balu dzieci popi­
sywały się tańcami solowymi, 
zbiorowymi, grą na nowo za­
kupionej gitarze elektrycznej, 
śniewem. Dzieci były ładnie 
ubrane, niektóre w sukienki 
balowe i stroje narodowe. 
Dzieci w wieku od 7 do 14 
lat dobrze bawiły się przy 
doborowej orkiestrze i zosta­
ły poczęstowane pączkami i 
cukierkami.

Po zakończeniu baliku dzie 
cięcego odbyła się zabawa dla 
dorosłych dla członków sa­
morządu, członków komite­
tów sklepowych i pracowni­
ków PSS. (ros)

Perspektywy Stoczni Rzecznej 
w Czarnkowie

Czaimkowska Stocznia
Rzeczna zasłynęła w kra 

ju wybudowaną w czynię 
społecznym mechaniczną po­
chylnią. Wartość społecznego 
wysiłku 70-osobowego zgra­
nego kolektywu wyniosła 
120 000 zł. Nareszcie skończy­
ła się ręczna harówka przy 
wyciąganiu statków na po­
chylnię. To, co dawniej wy­
konywano przez kilka godzin, 
teraz robi sie przez kilka mi­
nut. I co najważniejsze — w 
okresie kilku miesięcy nie za­
notowano ani jednej awarii 
na pochylni.

W szybkim tempie i bez za 
rzutów, remontują tutaj „dro 
biazgi”, jak robotnicy nazy­
wają pospolite kryoy robocze, 
ale także holowniki i barki 
motorowe o nośności 600 ton. 
Załoga serdecznie przyjęte do 
swojego grona 4 nowych, pra­
cowników, którzy zostali 
zwolnieni z więzienia. Czują 
się tutaj bardzo dobrze. zdo­
bywają pożyteczny zawód — 
ślusarza kadłubowego. Ponad 
to — od nowego roku szkol­
nego Stocznia przyjmie 15 no 
wvch uczniów.

Tak. trzeba już teraz po­
myśleć o narybku, gdvż przed 
Stocznią otwierają sie nowe 
szanse rozwojowe. Kosztem 

cjał drobnej wytwórczości nie 
— jest dotychczas — w do­
statecznym stopniu wykorzy­
stany. W państwowym prze­
myśle terenowym wykorzy­
stywano bowiem dotychczas 
moc produkcyjną w grani­
cach 65—75 procent, w spół­
dzielczości pracy w 38 do 88 
procent, i w inwalidzkiej od 
60 do 70 procent. Średni 
współczynnik zmianowości w 
całej drobnej wytwórczości 
w województwie wynosi 15. 
Ujawniono również, że już 
przy pełniejszym wykorzysta­
niu mocy można zwiększyć 
w przyszłej 5-latce produk­
cję o 1,3 mld. zł i uzyskać 
nowe miejsca pracy dla 3 400 
osób. Ten przyrost produk­
cji można uzyskać w wielu 
zakładach bez inwestycji, o 
ile otrzymają one dodatkowe 
przydziały surowców.- M. in. 
Kaliskie Zakłady Przemysłu 
Terenowego mogą podnieść 
swą produkcję o 38 min. .zł, 
Spółdzielnia Pracy „Latex” 
w Nowym Tomyślu o 9 min. 
zł i Spółdzielnia Pracy „Wet- 
lek” w Koźminie o 4 min. zł. 
Podobne możliwości istnieją 
w Gostyńskich Zakładach 
Przemysłu Terenowego, w 
spółdzielniach pracy we Wrze; 
śni i w Krotoszynie oraz w 
wielu innych przedsiębior­
stwach.

W innych natomiast przy­
padkach, gdzie dla lepszego 
wykorzystania mocy potrzeb 
ne są pewne inwestycje, na­
kłady na te cele byłyby bar­
dzo efektywne. W branży me 
talowej np. można uzyskać 
za każdą zainwestowaną zło 
tówkę dodatkową produkcję 
za 2,14 zł. w cukierniczej — 
za przeszło 4 zł i w chemicz­
nej za 10. W całej natomiast 
drobnej wytwórczości każdy 
1 zł na inwestycje może przy­
nieść dodatkową produkcję o 
wartości 4 zł.

Wykorzystanie tych możli­
wości zależeć będzie w duże; 
mierze od zwiększenia dostaw 
surowców, jak też wykorzy­
stania wszelkich zapasów 
zbędnych i ponadnormatyw­
nych. Nadmierne zapasy nie 
należą przy tym w zakładach 
drobnej wytwórczości do rząd 
kości, gdyż szacowano je na 
początku 1964 r. na 437 min. 
zł. Występowały w dodatku 
w czasie, gdy w różnych za­
kładach odczuwano brak su­
rowców i materiałów.

Duże możliwości stworzyć 
też może lepsze wykorzysta­
nie surowców miejscowych i 
odpadkowych oraz wtórnych. 
W ub. roku wysyłano z woj. 
poznańskiego wiklinę i wy­
twarzane z niej wyroby o 
wartości przeszło 40 min. zł 
i to głównie do krajów stre­
fy dolarowej. Szanse zbytu są

19 700 000 zł zmodernizowany 
zostanie zakład, w którym 
uruchomi się oddział remon­
towy silników. W tym celu 
w przyszłej 5-latce wybudo­
wana zostanie nowa hala mon 
tażowa, a już w br. rozpocz- 
nie się budowa magazynu 
zbiorczego. Obrabiarki stare­
go typu wymienione zostana 
na nowoczesne. Ilość pracow 
ników w rozbudowanym za­
kładzie ulegnie podwojeniu.

(/n)

TEATRY

MARZEC 
2 

wtorek

Heleny, Pawła

Słońce: 6.38—17.33

W POZNANIU
POLSKI — g. 18 „Przyjaciel we­

sołego diabła”; NOWY — g. 19 — 
„Dziecinni kochankowie”; OPE­
RA _ g. 19 „Zemsta nietoperza”; 
OPERETKA — g. 19 „My fair la­
dy”; MARCINEK — g. U „Baj­
ki”.
KINA

W WOJEWÓDZTWIE
CHODZIEŻ — Ceramik: „Przy­

goda noworoczna”; Noteć: „Żywi 

jednak znacznie większe i dla 
tego też opracowano w woje­
wództwie plan rozszerzenia 
plantacji wikliny z 1200 do 
3000 hektarów. Umożliwiłoby 
to zwiększenie zatrudnienia 
w przemyśle wikliniarskim o 
1 100 osób, w tym o 850 w 
chałupnictwie.

Obecnie opracowywane są 
plany rozwoju drobnej wytwór 
czości w województwie na 
następną 5-latke. Z pierw­
szych przymiarek wynika, żc 
zwiększy ona w tym czasie 
swoja produkcję towarową o 
2,1 mld. zł, w tym ponad 1.5 
mld zł artykułów rynkowych. 
Proporcje te są niezbyt wła­
ściwe. W oparciu o miejsco­
we surowefe należałoby się 
bardziej nastawiać na zwięk­
szenie produkcji artykułów 
rynkowych, co zależy w pew­
nym stopniu od handlu. Po­
winien on określać z odpo­
wiednim wyprzedzeniem po­
trzeby rynku, zawierać z 
drobną wytwórczością długo 
terminowe umowy o dostawy 
i nie zwracać sie do niej do­
piero wówczas, kiedy wystę- 
nuj? w sprzedaży pewne bra­
ki. (R. L.)

MŚyś! piękna, ale...

Dokumentacja bez głowy
T)rzy szosie wrocławskiej w Kępnie wyrósł halowy bu- 
A dynek Oddziału Centrali Nasiennej. Obiekt powstał 

kosztem 2 300 tysięcy złotych a dalsze pół miliona zain­
westowano w maszyny suszaInicze, czyszczące i inne spro­
wadzone z NRD.

W budynku znajdują się po 
mieszczenia biurowe, labora­
torium, magazyn próbek, ha­
la maszyn i magazyn składo­
wy nasion. Oddział w Kępnie 
działa już od 1 lipca 1964 r„ 
ale jeszcze obecnie nasiona 
do badań na czystość i siłę 
kiełkowania wysyła się do 
Ostrowa. Pełne uruchomienie 
nastąpi w lipcu br.

Obecnie instaluje się ma­
szyny. Cała trudność polega 
na tym, że zakład wybudo­
wano według typowej doku­
mentacji, wykonano także ty­
powe wykopy i umocnienia 
pod maszyny. Tymczasem spe 
cjalna brygada POM Kalisz 
instalująca potrzebne agre­
gaty musi teraz zrywać be­
tonowe posadzki i przystoso­
wywać wykopy. Okazuje się, 
że maszyny muszą być ina­
czej ustawione, niż zakładał 
projektant. Pociąga to za so­
bą dodatkowe koszty i prze­
dłuża prace wykonawcze. Na­
suwa się pytanie, czy nie mo­
żna było zsynchronizować do­
kumentacji z realnymi po­
trzebami? Bo przecież obok 
złych wykopów odczuwa się 
już teraz szczupłość pomie­
szczeń biurowych. W pięciu 
małych pokoikach pracuje 22 
pracowników umysłowych, 
brak jest jakiejś salki i in­
nych pomieszczeń socjalnych, 
a przecież z pełnym urucho­
mieniem Oddziału łączy się 
zatrudnienie 70 osób, co jest 
bardzo ważne dla Kępna z 
powodu braku miejsc prący.

Zadaniem oddziału jest za- 
opatrzenie rolnictwa powiatu 
w wysoko kwalifikowany ma­
teriał siewny i sadzeniako­
wy. Kilka miejscowych 
PGR-ów otrzyma nasiona su- 
perelity, które z pierwszego 
zbioru będą dostarczane rol­
nikom, co z kolei wpłynie na 
większa wydajność z hektara. 
Nadwyżki nasion przeznaczo­
ne będą na przerzuty we­
wnątrz kraju i na eksport.

Oddział, niezależnie od kon 
traktacii prowadzonej przez 
inne placówki, zakontrakto­
wał 2 400 ha. w tym 1 100 ha 
czterech zbóż podstawo­

„Skarb w srebrnym jeziorze”; 
GOSTYŃ: „Sprawa Niny B”; JA­
ROCIN — Echo: „Życie nie jest 
martwe”; Cristal: „Julio, jesteś 
czarująca”; KALISZ — Kosmos: 
„Słomiany wdowiec”; Oaza: 
„Salvatore Giuliano”; Stylowe: 
„Kapo”; KĘPNO: „Zwariowane 
lotnisko”; KŁODAWA: — nie­
czynne; KOŁO: „Car Kałojan”; 
KONIN — Energetyk: „Skrawek 
ziemi ojczystej”; Górnik: „Ciotki 
na rowerach”; KOŚCIAN: „Ostat­
ni cowboy”; KROTOSZYN: „Na­
gie ostrze”; LESZNO: „Ludwiku 
do rondla”; MIĘDZYCHÓD: „Dru 
ga młodość cioci”; NOWY TO- 
MYŚL: „Grzeszny anioł”; OBOR­
NIKI: „Dwa oblicza zemsty”; 
OSTRÓW — Roma: „Dwaj w ste­
pie”; Słońce: „Czarne i białe”; 
OSTRZESZÓW: „Latający profe­
sor”; PIŁA — Iskra: „Hrabia 
Monte Christo”; Koral: „Towa­

ROLNICY W SOP

BOJANOWO — W bojanow- 
skiej Spółdzielni Oszczędnościo­
wo-Pożyczkowej korzysta z ksią­
żeczek obrachunkowych 1214 rol­
ników. Przed pięciu laty takich 
książeczek było tylko 172. W ub. 
roku udzielono pożyczek n? 
2 984 080 zł, a bilans roczny zam­
knięto kwotą sześciu milionów 
złotych i wygospodarowano 40 000 
zł nadwyżki, (wt)

NOWY GOSPODARZ

KROTOSZYN — Miejska Rada 
Narodowa w Krotoszynie na se­
sji w dniu 26 lutego br. dokonała 
wyboru nowego przewodniczące­
go Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej, którym został Stanisław 
Węglowski. (IGJ)

PREMIERA TEATRALNA

GNIEZNO — Państwowy Teatr 
im. A. Fredry w Gnieźnie przygo­
tował wystawienie nowej sztuki. 
Jest nią „Wieczór trzech króli’ 
Szekspira w reżyserii Przemysła­
wa Grochulskiego. Premiera od­
była się w ubiegłą niedzielę. 
Po kilku przedstawieniach w 
Gnieźnie, zespół teatralny wyje- 
dzie z tą sztuką do miast i wsi 
województwa poznańskiego oraz 
województw sąsiednich. Obecnie 
„w terenie” znajduje się zespół 
wystawiający „Ladacznicę z za­
sadami” Sartre’a. (W. S.)

wych, 650 ha sadzeniaków i 
650 ha nasion motylkowych.

Przez uruchomienie zakła­
du Centrali Nasiennej rolni­
cy zyskają też na czasie, 
gdyż przywiezione ziarno bę­
dzie szybko oczyszczone, wy- 
suszone i skwalifikowane, nie 
będą musieli na to czekać 
nieraz miesiącami, jak to do 
tychczas bywało. Oddział bę­
dzie też prowadził usługowe 
czyszczenie i suszenie zbóż i 
nasion. Własna służba planta­
cyjna udzielać będzie rolni­
kom porad.

W perspektywie kępiński 
oddział Centrali Nasiennej bę 
dzie rozbudowany. Prawdo­
podobnie w Perzowie, gdzie 
są możliwości budowy bocz­
nicy kolejowej i zamknięte 
rejony sadzenia ziemniaków, 
powstanie przechowalnia sa­
dzeniaków. Kwota 12 milio­
nów złotych na ten cel jest 
już zatwierdzona w planach 
inwestycyjnych, (ab)

Jubileuszowy zjazd 
w Politechnice

Z okazji 10-lecia istnienia 
Politechniki Poznańskiej i 15- 
lecia Zrzeszenia Studentów 
Polskich, Rada Uczelniana 
ZSP PP organizuje 20 i 21 III 
br. zjazd absolwentów tej 
uczelni, byłych działaczy Zrze 
szenia. W programie zjazdu 
przewidziano m. in. dwa re­
feraty: Rektora prof. dr. inż. 
Z. Jasickiego — „Rozwój Po­
litechniki Poznańskiej i jej 
perspektywy” oraz mgr. inż 
A. Wilka. — „Poznawcze i wy 
chowawcze efekty działania 
ZSP”. Przewidziano również 
wystawę obrazującą dorobek 
uczelni i zrzeszenia.

Wszystkich, którzy działali 
w instancjach ZSP w Politech 
nice prosi sie o przesłanie 
imiennych zgłoszeń wraz z 
oołatą 180 zł za uczestnictwo 
(zapewnione noclegi i wyży­
wienie) w Zieździe pod adre­
sem: Pada Uczelniana ZSP 
Politechniki Poznańskiej, Kćr 
nicka 5 — do 7. III. br. (ad)

rzysz Regent”; PLESZEW: „Nie­
letni świadek”; RAWICZ: „Wa­
kacje nad morzem”; SŁUPCA: 
„Proces Oscara Wilde’a”; ŚREM: 
„Ostatni świadek”; ŚRODA: „Tra­
gedia optymistyczna”; SZAMO­
TUŁY: „M — Morderca”; — 
TRZCIANKA: „Całe złoto .świa­
ta”; TUREK: „Ludwiku do* ron­
dla”; WĄGROWIEC: / „Trudne 
godziny”; WOLSZTYN: „Dwa 
złote colty”; WRZEŚNIA: „Gene­
rał della Rovere”.

W POZNANIU
MU7CA

ARCHEOLOGICZNE (ul. Mlel- 
żyńskiego 27/29) — g. 9—15; BRO­
NI (Stary Rynek) — g. 10—15; HI­
STORII M. POZNANIA (Stary 
Rynek) g. 9—15. INSTRUMEN­
TÓW MUZYCZNYCH (St. Rynek) 
— g. 9—15; NARODOWE — g. 9 
—15;

Za Osiedlem Tysiąclecia w Gnieźnie znajduje się Al. Reymon­
ta, ia której zlokalizowały się placówki handlowe. Na zdjęciu 
nowoczesny magazyn Gminnej Spółdzielni „Samopomoc 

Chłopska".
Fot. - j. Chlasta

Program na miarę możliwości
Z sesji PRS w Gnieźnee

Orogram wyborczy Powiatowego Komitetu Frontu Jedno- 
A ści Narodu w Gnieźnie został przed 4 laty wzbogacony 

postulatami i wnioskami wyborców, złożonymi na zebra­
niach przedwyborczych. Sesja Powiatowej Rady Narodowej, 
która odbyła się 27 lutego br„ poświęcona była realizacji 
owych postulatów i programu wyborczego FJN. Referat 
sprawozdawczy wygłosił Tadeusz Krysiak, sekretarz Prezy- 
dium PRN.

Program wyborczy przewi­
dywał wybudowanie na tere­
nie każdej gromady agrono- 
mówki i obsadzenie ich kwa­
lifikowanymi agronomami. W 
okresie kadencji obecnej PRN 
zbudowano w pow. gnieźnień­
skim 9 nowych agronomówek 
i adaptowano 2 budynki na 
mieszkania dla agronomów. 
Ograniczenie limitów inwesty 
cyjnych nie pozwoliło na peł­
ną realizację zamierzeń.

W pełni wykonano program 
wyborczy w dziedzinie elek­
tryfikacji wsi. W 1962 r. zelek 
tryfikowano 21 wsie i 5 ośrod­
ków gospodarczych, a w 1964 
r. — 29 dalszych miejscowo­
ści, w tym 15 PGR-ów i 3 
spółdzielnie produkcyjne. W 
sumie kosztem ponad 16 min. 
zł podłączono do sieci energe­
tycznej prawie 900 zagród 
chłopskich i 18 gospodarstw 
uspołecznionych.

Likwidacja odłogów i grun­
tów porzuconych — to poważ­
ne osiągnięcie, jakie zanoto­
wano na wsi gnieźnieńskiej 
w okresie obecnej kadencji 
PRN. W minionych 4 latach 
PGR zagospodarowały około 
7.500 ha tego rodzaju grun­
tów, tworząc 34 nowe ośrodki 
gospodarcze. Zagospodarowy­
wanie odłogów trwa nadal, a 
już w najbliższym czasie ak­
cja ta da poważne efekty e- 
konomiczne w postaci dodat­
kowej produkcji rolnej.

Na ziemi gnieźnieńskiej 
było wiele gospodarstw pod­
upadłych i ekonomicznie za­
niedbanych. Powiatowa Rada 
Narodowa już od początku 
swej kadencji przystąpiła do 
uregulowania tego problemu, 
a obecnie częściowo już go 
rozwiązała. Gospodarstwom 
nieproduktywnym, a mają­
cym szanse rozwoju, udzielo­
no pomocy kredytowej dla 
podniesienia stanu ich gospo­
darki w sumie ponad 2 min. 
zł. Konsekwentnie realizowa­
ny plan PRN w tej dziedzinie 
da zapewne już niedługo kon­
kretne rezultaty w postaci 
właściwego zagospodarowania 
i wykorzystania wszystkich 
użytków rolnych.

Powiatowe Przedsiębior­
stwo Przemysłu Terenowego 
zostało ostatnio przejęte przez 
przemysł kluczowy, a zakłady 
w Kłecku i Witkowie zwięk­
szyły liczby zatrudnionych 
pracowników. Słabo natomiast 
kształtowała się realizacja 
planu usług rzemieślniczych 
dla ludności — powstało tylko

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) /- g. 10—15.

WYSTAWY
PAŁAC KULTURY — „Poznań 

oczami dziecka” — g. 10—18.
„Dzisiejszy Poznań” w fotogra­

fii Janusza Korpala — goc(z. 10—18. 
„Poznań w rzeźbie dziecięcej” — 
g. 10-18.

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE­
GO (Plac Wolności 19) — „Moje 
miasto w XX rocznicę wyzwole­
nia” — g. 10—15.

KLUB SARP (St. Rynek 56) - 
wystawa opracowań architekto­
nicznych i urbanistycznych środo­
wiska poznańskiego nagrodzo­
nych i wyróżnionych w okresie 
XX-lecia PRL — g. 16—20.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
— „Akcja — Ogień” — fotogramy 
M. Kucharskiego i Z. Węgrzyna L 
godz. 10—19.

7 zakładów uspołecznionych 
oraz 25 nowych warsztatów 
prywatnych.

W okresie przedwyborczym 
skierowano do PRN 86 wnio­
sków, z czego 21 dotyczyło 
rolnictwa i leśnictwa; realizu­
jąc owe postulaty, zrewido­
wano klasyfikację gruntów w 
Lubochni i Ruchocinie, zago­
spodarowano łąki w Jankowie 
Dolnym i przeprowadzono 
konserwację urządzeń wodno- 
melioracyjnych w Ruchocinie, 
oczyszczono rów melioracyjny 
w Skrzetuszewie oraz przy­
stąpiono do odwadniania łąk 
w Sławnie i Kamionku, zale­
siono nieużytki w Niechano­
wie i Witkowie, i przystąpio­
no do budowy zlewni mleka 
w Mnichowie. Zelektryfikowa 
po wsie: Jankowo Dolne, Po­
powo, Tomkowo i Wilkowyję.

W zakresie przemysłu i han 
dlu załatwiono pozytywnie 
trzy wnioski, a mianowicie u- 
ruchomienie sprzedaży mleka 
w butelkach i serów w1 skle­
pach spożywczych Witkowa, 
tamże wytypowano specjali­
styczny sklep z odzieżą dzie­
cięcą oraz oddano ostatnio do 
użytku piekarnię mechaniczną 
w Kłecku.

i martwi” (I i II s.); CZARNKÓW 
„Taka miłość”; GNIEZNO 
Lech: „Trzy życzenia”; Polonia:

Mieszkańcy Ziemi Gnieź­
nieńskiej wysunęli wiele po­
stulatów, dotyczących uspraw 
nienia komunikacji, rozwoju 
lecznictwa wiejskiego, powięk 
szenia sieci handlu detalicz­
nego i ożywienia życia kul­
turalnego na wsi- Ogromna 
większość tych postulatów zo­
stała zrealizowana.

Omówienie realizacji Pr0‘ 
gramu wyborczego i sprawo­
zdanie z załatwienia wnio­
sków i postulatów ludności 
zbiegło się na sesji z ni 
dzienna uroczystością. 01 
najbardziej zasłużeni ^i^' 
cze zostali udekorowani od­
znakami za zasługi w 
województwa poznańskiej 
Odznaki te otrzymali: 
sław Bączyk, Stefan pe ’ 
Zygmunt Kapela, Władysa 
Kraczek, Stanisław
Stefan Sławiński, mgr Ste 
Smolarz, Franciszek Steim 
szewski i Maria Szymkowi

WOJCIECH STASZEWSKI 
---------- j 
PRZEMYSŁ p0KISa NASZE ZAPOTRZEBOW. 
NIE. JEŻELI BĘDZIEMJ, 
WSZYSCY OSZCZĘDZĄ 
ENERGII FLEKTRYCZ

I NEJ ZWŁASZCZA Wte | 
I CzOREM!

ARSENAŁ (Stary Rynek) - ” 
chitektura wnętrz i formy 
myślowe” — g. 10—18. . _

KLUB MPiK (Ratajczaka 
wystawa fotografii obiek; 
budowanych w XX-leciu 
funduszów SFOS — g- ł0"

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY TM-

ŁOWA — chirurgia, interna, 0,2i). 
listyka (ul. Garbary 17, te”

STACJA POGOTOWIA j (Uj 
KOWEGO M. POZNAŃ^ > 
Chełmońskiego 20. telefon

WO.TEW. STACJA PR ' _ 
Kościuszki 103), telefon 5W-

APTEKI: Lampego 2. Glo. 
skiego 12, Mazowiecka j 3?/35. 
gowska 107/109, Strzelce? pZjeh 
TYLKO DYŻUR NOCN': s{ar0. 
żyńskiego 349, Główna 5 . 
łęcka 79.


